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Przegląd polityczny.
K ra k ó w  89 lu teg o

W czorajszy telegram  doniósł nam o śmierci hr. 
Audrassyego, jednego z najwybitniejszych m ętów 
stanu w osiafnicb dziesiątkach lat. W najw ażniej­
szych, a rzec także m ożca najtrudniejszych chwi 
lach monarchii au itro-w ęgiersk iej, odegra! zirarly  
P’er wpzg rzędną rolę i położył liczno a trw ałe dla 
Państwa zasłngi. Stworzenie dualizmu, pojednanie 
^  ęeier z Anstryą, cały obecny kierunek polityki 
zatrr? n icznej, a  w szczególności zawarcie sojuszu 
z Niemcami, oto najdonioślejsze fakta, do których 
przyłożył czynną rękę i które przeprowadził ten 
znakom ity mąż stanu. Poniżej podajemy krótki 
rys jego życia i działalności politycznej, a  tu za 
znaczamy ty lko , iż ^  wcz0,r*j na posiedzenin 
Izby poselskiej prezydent Smolka poświęcił zm ar­
łemu gorące wspomnienie pośmiertne, a w szcze­
gólności wśród żywych oklasków Izby zaznaczył, 
iż hr. Andrassy był właśnie tym  mężem stanu, 
który zaw arł przymierze z Niemcami. Także 
i w 'k lu b ie  zjednoczonej lewicy uczcił P lener pa-

m N a Z wacrS s z e m  posiedzeniu Izby poselskiej 
przyjęto ustaw ę o uregulowaniu zewnętrznych sto­
sunków wyznaniowych gmin żydowskich w trze 
ciem czy tan iu , a następnie po dłuższej dyskusy. 
uchwalono przejść do porządku dziennego nad pe- 
tycyara i, drm agającem i się w ydania ustawy, za­
kazującej im igracyi i osiedlania s ę żydów zagra­
nicznych w Austryi. Przed zamknięciem posiedze­
nia przedłożono posłom ze strony rządu m otywa 
do ustaw y względem uregulowania stosunków pań­
stw a do galicyjskiego funduszu indemnizacyjnego. 
N astępne posiedzenie Izby odbędzie się w p.ąt,

Kom isya Izby deputowanych dla dostaw  otrzy­
m ała z jeneralnej intendentury o d p o w ie d ż ż e te r -  
min do sk ładania  ofert, oznaczony do dnia 27-go 
b. m ., nie może być odroczonym. Gdyby jednak 
lieytaćya nie w ykazała odpowiednich rezultatów, 
nastąpi nowe rozpisanie licytacyi z dwumies.ę 
cznym terminem. W takim razie nowe warunki 
zawierać będą postanow ienia, że także stow arzy­
szenia drobnych przemysłowców mogą się ubiegać 
o dostawy, a  członkowie tych stowarzyszeń nie 
będą musieli odpowiadać solidarnie Kan«Ja zm 
żona zostan ę z 50 na 10 prct., a  podział dostaw 
według jakości będzie jeszcze rozszerzonym.

• L im es  zamieścił niedawno temu telegram y z Kon­
stantynopola , donoszące o mniemanych nieporozu­
mieniach między A nstryą a  Niemcami względem 
Polityki wschodniej. Telegram y te powoływały 
®'ę na spraw ozdania, które do „najwyższego 
m iejsca11 dojść miały, ta k , że widocznem było, 
»ż Dolegać musiały na w iadom ościach, zaczerpnię 
tych z otoczenia sułtana. -  Ponieważ nasu 
Wał sie sam przez się domysł o knowaniu czegoś, 
co miało wzbudzić w najwyższych sferach po 
dejrzliwość przeciw mocarstwom środkowej Euro­
py u c S  reprezentanci obu mocarstw wspólny 
krók do su łtana , w celu zwrócenia uwagi jego 
c a  To że go jak ieś tendencyjnie zmyślone rzeczy 
dochodzić muszą. Sułtan przyjął krok ten bardzo 
życzliwie a  przekonanie, że między Niemcami a 
Austrya panuje zupełna zgoda w polityce wscho­
dniej Uczyniło na nim bardzo miłe wrażenie. Suł­
tan obiecał że źródła tych machmacyj ścisłe do- 
I I I  a w Konstantynopolu starają  sięchodzić będzie, a w a  do4 / zieć k to udzie­
la ł* ^  ° 7 zamieszczonych w nim wiadomości,
aby J T f e j  nitce dojść do ź ó d ła  uknutej intrygi.

D zienniki niemieckie zajm ują się w tej chwili 
w ieśria że ks. Bismarck ma zam iar złożyć urząd 
prezesa’ gabinetu pruskiego i z a rzy m ać  jedynie 
urząd kanclerza. Podobnego um niejszenia pracy 
życzył on sobie już za r/ądów  cesarza Wilhelma 
w r 1872 a cesarz zwolnił go wówczas z urzędu 
tego pod w arunkiem , że spraw pruskich ze swej

Orient - Expressem
n a d  Bosfor.

(4) (Ciąg dalszy).

w ęgierskie k ró le s t m0żDa ; były d łu ż sz e  chwile
W ciąż rozmawiać mai|.c na co patrzeć przez

m ilczenia, k tórych , n . j maj0 urozmaicony, 
okno, gdyż ^ra j j e8 P Mey era o T u r-
Uży wałem na «tudyow . & k siążka , ja k ą  z so 
cyi. Była to jedyna sp J. ka w ypadła dla mnie
bą zabrałem . Bo też wy .em do K rakow a i do
całkiem  niespodzianie. krążeniach po Eu
zwykłych zajęć po doś ^ W arszawy, Rygi i
ropie; miałem za ^ th z p arsyfałem , Mona-
^ l l n a ,  M anenbad , Bay , m j Część Szwajca- 
chium , Zllrich z R»PP u enospadem ,“ Beuron
ry i, a  także Sza*a^ę t łv *Lbjni, gdzie przebywa* k la sz to re m  B e n e d y k ty ń s k im , s 
ob ecn ie  b ra t  B e n e d y k  p a ry ż  z w y s ta w ą ,
Edmund R a d z iw iłł) , g z w a jc a ry ę , Tyrol i
b rzeg i A t la n ty k u ,  znow

W iedeń 1 rok , więc nasycony
Dość było tego na ^  Wtem

^rażeniam i wracałe nDrzejme zaproszenie do
S>a propozycya, nader jakoby bezemnie
tow arzyszenia w P°a  ’ „kusa ze strony warun- 
? d b jć  Bię nie g on8tantynopolu miał się
kbw, w jakich  pobyt w chwila prZyjazdu
dla na8 odbywać } ,zaJ“  zy8tko to obróciło mną 
cesarstwa niem ieckim i ; DChało jakby  nie na 
J_ kiera nku N na S E . . . czasu na żadne
IkWie, nad Bosfor. Nie bym Ju

pieczy nie wypuści i jako  kanclerz państw a n ad ­
zorem ich zajmować się będzie. W urzędzie pre­
zesa gabinetu pruskiego zastąpił go wówczas Roon, 
ale już przed upływem roku okazało s ię , że się 
„zarząd Niemiec od zarządu Prus ściśle oddzielić 
nie d a ,“ chociaż może różnice zdań n rędzy  kan 
clerzem a Roonem głównie do tego się przyczy­
niły, że w roku 1873 objął ks. Bismarck nanowo 
czynności prezesa gabinetu pruskiego i odtąd u 
rzad ten bez przerwy sprawował.

D z'ś mówią dużo o tern, że na prezesa mini­
sterstw a pruskiego przeznaczonym ma być Miquel.

Ja k  donoszą do Polit. Corr. z W arszawy, roz­
łożone zostały roboty około położenia drugiego 
toru na kolei petersbursko - warszaw skiej, które 
rząd niedawno nakazał, na trzy lata. Jednocześnie 
m ają się rozpocząć prace około sieci dróg po obu 
stronach Bugu, łączące z sobą wszystkie w ażniej­
sze strategiczne punkta w dogodniejszy sposób, 
niż to dotąd miało miejsce.

Koeln. Z tg  odebrała telegram  z Zofii z donie­
sieniem, że w czasie rewizyj po mieszkaniach 
spiskowych znaleziono dużo papierów, rzucających 
wyraźne światło na zabiegi, jak ie  w tej sprawie 
czyniła Rosya. W jednym  z listów szyfrowanych, 
do którego udało się klucz znaleść, znajduje się 
obietnica przesłania potrzebnej ilości broni. Koeln. 
Ztg  doda:e do tego uwagę, że z tej okoliczności 
w ynika dość jasno, ja k  błabemi są tw ierdzenia 
rosyjskie, że całe wojsko bułgarskie pragnie prze­
wrotu, bo w takim ra/.ie nie byłoby potrzeby do- 
stawian a broni spiskowcom.

Znane są powszechnie dzieje galicyjskich fun 
duszów ii.demnizacyjnych. Nie chcąc powtarzać hi- 
storyi tego d ługu , o którym  już tylokrotnie na 
tern miejscu pisaliśmy, przypominamy jedynie, iż 
powstał on w skutek zniesienia powinności poddań- 
czych w 1848 roku , że państwo, ogłaszając w y­
zwolenie włościan galicyjskich, wzięło pierwotnie 
na siebie wyłącznie obowiązek w ynagrodzenia u- 
praw nionych, że jednak  póź liej, gdy po 9 latach 
wym iar indemnizacyi ukończono i rozpocząć się 
miały w ypłaty, wyszło nowe cesarskie rozpo 
rządzenie z dnia 13go października 1857 r., w y­
posażające fundusze indem nizacyjne zachodniej i 
wschodniej Galicyi dotacyą roczną ze skarbu pań­
stw a w kwocie 2,625,000 złr., atoli z zastrzeże 
niem pretensji do zwrotu wypłacanych subwencyj 
z fundusza krajowego. Dług indem aizacyjny wy­
nosił pierwotnie 79 milionów, wziósł jednak  wsku 
tek tego , iż przez dziewięć pierwszych la t cią 
gnęły się dochodzenia i wym iary wynagrodzenia, 
a więc przyrastały  corccjnie procenta zwłoki, do 
sumy 96,819,000 złr.

Z nastaniem  ery konstytucyjnej rozpoczęły się 
zaraz rokow ania między rządem a Sejmem krajo 
wym o oddanie funduszów indemnizacyjnych w za­
rząd kraju. Ponieważ Sejm żądał złożenia rachun 
ków z adm inistracyi ubiegłych lat i uregulowania 
owej rzekomej pretensyi skarbu do zwrotu wypła 
canych subwencyj w duchu pierwotnych rozporzą 
dzeń cesarskich, czyli zwolnienia Galicyi od wszel­
kich zobowiązań, rząd  zaś jednego i drugiego do 
pełnić się w zbraniał— pozostała spraw a cała w za­
wieszeniu aż do r. 1882. W 1882 roku wniósł 
rząd dzisiejszy projekt ugody o fundusz indemni- 
zacyjny do Sejm u, który  takow y na posiedzeniu 
d. 20 października 1882 r. znaczną większością 
przy jął, upoważniając W jd z ia ł krajow y do osta 
tecznego jej zawarcia, skoro R ada państw a przed­
łożenie rządowe ze swej strony zatwierdzi.

Ugoda z 1882 roku objęła czasokres po koniec 
1882 r. i zaw ierała następujące g ’ówne pnnkta: 
1) Udzielone galicyjskim  iundasz* m indemizacyj- 
nym ze strony państwa zaliczki p , koniec 1882 r. 
w łącznej kwocie 75,172,560 złr. zostają odpisane 
i umorzone. 2) Na la ta  od 1883 do 1897 włącznie 
tj. do końca okresu amortyzacyjnego, w miejsce 
wypłacanej zaliczki rocznej w kwocie 2,625,000
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złr. przyzuaje państwo bezzwrotną roczną subwen- 
cyę 2,100,000 złr. oraz roczną zwrotną bezprocen­
tow ą zaliczkę w kwocie 325,000 złr., a wiec o
200.000 złr. mniej, niż poprzednio. Ową różnicę
200.000 złr. oraz całą resztę potrzeb funduszów 
indemnizacyjnych pokryw ać ma kraj z dodatków 
do podatków stałych. 3) K raj obowiązuje się zwró­
cić wymienione powyżej zaliczki po 325 000 złr. 
rocznie, czyli razem  4,870,000 zlr. państwu w prze­
ciągu trzech lat, począwszy od roku 1899. 4) Po 
konstytucyjnem  zatw ierdzeniu ugody zarząd fun­
duszów indemnizacyjnych przejść ma na Sejm 
krajowy.

Przytoczony projekt ugody z 1882 r. zawierał, 
jak  każdy ak t ugodowy, k< n y śc i i straty dla obu 
stron, spór wiodących. Państwo zrzekało się w pra­
wdzie swej pretensyi do zwrotu, której kraj nigdy 
uznać nie chciał, zyskać mięło jednak  ulgę roczną
200.000 złr. do końca 1897 r., a  nadto niesporną 
wierzytelność do kraju  w k-.vocie 4,870,000 złr.— 
Galicya znowu przy jęła na siebie ciężar dopłaty 
rocznej 200,000 zlr. i ów dług zwrotny 4-87 mi­
liona, zyskiw ała natom iast uregulowanie spernego 
stosunku do państwa, a  więc ostateczne wyjaśnię 
nie swego stanu finansowego; dalej m ożaiść na­
tychmiastowej kouwersyi reszty długu i uzyskanie 
bardzo znacznych środków  finansowych na wypo 
sażenie budżetu krajow ego, bez podwyższania cię­
żarów podatkow ych, wreszcie pew ną także ko­
rzyść z adm inistracyi funduszów indemnizacyjnych. 
Ostatecznie zysk dla k ra ju  przedstaw iał się w r. 
1882 wcale pokaźnie i Sejm dobrze uczynił, iż na 
projekt ugody się zgodził. Możnaby jedynie żało­
wać dzisiaj, iż wobec niepewności term inu za 
tw ierdzenia ugody przez R adę państw a przyjęto 
w tekście ugody dzień 1 stycznia 1883 roku jako  
punkt wyjścia dla nowego porządku rzeczy, że 
dalej nie złagodzono zbyt dla kraju  uciążliwych 
warunków zwrotu owej zaliczki 4*87 miliona w ter­
minie 3-letnim i nie rozłożono spłaty na jakiś 
dłuższy peryod czasu.

Tymczasem z powodu nieprzychylnej postawy 
pewnej części prawicy i całej lewicy rząd nie 
zdołał dotychczas przeprowadzić potrzebnej uchwały 
w Radzie państwa, ugoda z 1882 r. pozostała przez 
8 blisko lat projektem niezatw ierdzonym , a  skarb 
państwa wypłacał przez cały ten czas dawDym 
trybem subweneye roczne w kwocie 2,625.000 złr. 
Gdy obecnie sytuacya parlam entarna w skutek ugo­
dy czesko-niemieckiej się zmieniła o tyle, iż uzy­
skanie pomyślnej uchwały Rady państw a stało się 
prawdopodobnem, rząd wniósł przed kilku dniami 
dawny projekt ugody, zaopatrzywszy go dodatkiem  
w forune ustawy, w którym  wychodząc z założe­
n ia , iż ugoda od początku 1883 r. obowiązywać 
zaczęła, oznacza sposób zarachowania wypłaconych 
w okresie 1883— 1889 subwencyj. W edług brzmie­
nia tej ustawy, należy z kwoty 2,625.000 złr. je ­
dynie kw otę 2,100.000 rocznie odpisać, kw otę złr. 
325.000, uważać jako  bezprocentową zaliczkę zwro 
tną, resztę zaś 200.000 złr , k tórą w edług ugody 
kraj m iał pokrywać, jako  nadpłatę. Suma owych 
7-letnich nadpłat wynosi teraz 1,400.000 z łr ., a 
względem sposobu i warunków zwrotu takowej 
upoważnionym ma być rząd do zawarcia osobnej 
umowy z Sejmem krajowym.

T ak przedstaw ia się cy frowo obecny stan  rzeczy, 
stworzony wniesieniem nowego projektu ugody do 
Rady państwa. Czy strony sporne, tj. państwo i kraj 
znajdują się dzisiaj w tern samem położeniu, co 
w 1882 r . ,  czy korzyści i straty byłyby w razie 
uchwalenia dzisiejszej ugody tak ie  sam e , jak  
w chwili wniesienia projektu przed 8 laty, — oto 
pj tania, nad którem i delegacy i polskiej w Radzie 
państwa przedewszystkiem gruntjw nie , sine ira  
et studio  zastanowić się wypadnie przed w yda­
niem ostatecznego orzeczenia o projekcie rządo 
wym. Nie przesądzając tego rozstrzygnięcia, rów ­
nież ja k  możliwych jeszcze zmian —  zaznaczyć 
winniśm y, że zwłoka w załatwieniu tej kwesty i 
była skutkiem  niekorzystnego stosunku stronnictw 
w Radzie państwa, i że rząd, ponawiając przedło­
żenie, spełnia życzenia uchwalane corocznie przez 
8ejm galicyjski. Z tego też względu — równie

jak dla motywów uregulow ania całego systemu 
finansowego G alicyi — sądzim y, iż znaleść się 
powinien sposób spraw iedliw ego w yrównania róż- 
uicy, powstałej ze zwłoki, a  tern samem odsunię­
cia przez stanow czą ugodę tej bądź co bądź na­
der niekorzystnej zaw ady dla dalszego rozwoju 
naszych stosunków ekonomicznych.

W ypada nam jednak  już dzisiaj wobec tenden­
cyjnych i przewrotnych argum entacyj w iedeńskiej 
Nowej Pressy  stw ierdzić, iż G alicya w skutek 
odroczenia ugody o la t przeszło siedm straciła 
korzyści wcześniejszego uregulowania długu inde­
mnizacyjnego, wcześniejszej poprawy finansów k ra ­
jowych zapomocą konwersyi, wcześniejszego w resz­
cie objęcia funduszów indem nizacyjnych w w łasny 
zarząd, zysk zaś kraju  streszcza się jedynie w tem, 
iż przez owe 7 la t nie potrzebował opłacać o 2 
centy wyższych dodatków na fundusz mdemniza- 
cyjny, mógł więc o tyle więcej przeznaczać rocznie 
ua właściwe potrzeby budżetu krajowego. Dodać 
należy, iż ulgę tę  nie kom pensuje projekt rządowy 
z owemi stratam i, lecz żąda, ażeby owe nadpłaty 
200 000 złr. w łącznej sumie 1 4  miliona uznano 
za nowy dłng kraju  wobec państwa. Potrzeba rze 
czvwiście wyrafinowanej sofisteryi liberałów w ie­
deńskich i rzadkiego cynizmu, ażeby z porównania 
nowej ugody z daw niejszą wysnuć bezczelną insy- 
nuacyę o jak ichś nowych prezentach dla Galicyi.

M em oryał Wydziału krajow ego do rządu  
w sp ra w ie  w yjednania  d a lsze j  pom ocy dla 

dotkniętych k lę sk ą  nieurodzaju .

L w ó w  18 lutego.
(X )  W ostatnim liście doniosłem wam o po­

wziętych przez W ydział krajow y uchwałach w sp ra­
w ę  żądania dalszej pomocy ze skarbu państwa 
dla dotkniętych k lęską  nieurodzaju. Ze względu 
na doniosłe znaczenie, jak ie  spraw a ta  przedsta 
wia dla szerokiego koła naszych rolników, pospie­
szam dziś zaznajomić czytelników z memoryałem 
Wydziału krajowego, wystosowanym w tym przed­
miocie do prezydyum  Namiestnictwa.

Kiedy w listopadzie 1889 r. prezydyum Na­
miestnictwa wspólnie z W ydziałem krajowym  przy­
stąpiło do rozdzielania kwoty 900000  złr, która 
w m jś l Najw. postanowienia z 6 października 
1889 przyznaną została ze skarbu państw a na 
złagodzenie skutków zeszłorocznego nieurodzaju i 
kwoty 80 0 0 0 0  złr. na ten sam cel uchw ałą Sej­
mu z 3u października 1889 z lunduszów krajo­
wych przeznaczonej —  już wówczas okazało się, 
i t  ten  zasiłek w łącznej kwocie 1,200.000 złr. nie 
wystarczy, jeżeliby się miało zadość uczynić wszy 
stsim , przez W ydziały powiatowe wypowiedzia­
nym, a przez starostw a po większej części za 
słuszne uznanym życzeniom. Życzenia te w yrażały 
się wówczas w cytrze blisko 1,300.000 złr. żąd a­
nych pożyczek, a  blisko 900000  złr. zapomóg, 
razem przeto 2,200 000 złr., a  więc o cały milion 
więcej, niż było do rozporządzenia. I  jeżeli chw i­
lowo można się było pocieszać myślą, że ta  dys-t 
pozycya między żądaniam i powiatów, a  sum ą roz­
p o rz ą d z a ją  nie okaże się w skutkach szkodliwą, 
ponieważ zrozumiała bardzo chęć otrzym ania dla 
udm ści powiatu ja k  najm iększego zasiłku mogła 

niejeden powiat skłonić do staw iania nieco wy 
górowaoych żądsń  — to sm utna i zeczywistość 
rychło okazała, że mogło to być słusznem co do 
niektórych powiatów, wziętych z osobna, ale że 
cyfra dla całego kra ju  zażądanych zasiłków była 
jeszcze o wiele za niską, tem bardziej przeto i 
cyfra zasiłków przyznanych. Tłum aczy się to s a ­
mą naturą zeszłorocznej klęski rolniczej. Powodzie, 
gradobicia, zniszczenia plonu przez ulewy w czasie 
żniw, są to wszystko klęski, które spadają  szybko, 
Łtórych rozmiary dadzą się rychło objąć okiem. Kię 
ska posuch i, k tóra  kraj nasz w roku zeszłym nawi- 
uziła, działa ja k  powoli niszcząca choroba, tak, 
że naw et najbaidziej doświadczone oko nie może 
od razu skutków  jej objąć i je j rozmiarów obli­

czyć. To też już w początkach grudnia roku ze ­
szłego liczne spraw ozdania W ydziałów  pow iato­
wych do W ydziału krajow ego zaznaczały, iż „roz­
m iary klęski są  znacznie w iększe, niż pierw otnie 
przypuszczano.*

W całym kra ju  rozpoczęła się na  w ielką skalę  
sprzedaż koni i bydła rogatego po bajecznie n i­
skich cenach, na skórę i wybijanie ich w tak  w iel­
kich ilościach, iż rolnictwu naszemu zagraża skut­
kiem tego na długie la ta  ubytek znaczny siły po­
ciągowej, a  co najgorsza siły nawozowej. W wiel­
kiej części kraju  grozi prócz tego ubytek ziarna 
na zasiew y —  wreszcie są  i tak ie  powiaty, w k tó ­
rych już teraz , zaczyna głód zaglądać do chat 
wieśniaczych. Że zaś zarówno Naiw. postanow ie­
nie z 6 października 1889, ja k  i uchw ała Sej­
mu z 30 tegoż miesiąca, kierow ały akcyą pomo­
cniczą głównie ku  tem u, ażeby przez udzielenie 
ludności zarobku dać jej możność przetrw ania do 
przyszłych zbiorów, że zarobek przy drogach i in ­
nych robotach publicznych przeważnie dopiero 
z wiosDą może być danym , tymczasem zaś zsnim  
to nastąpi, ubytek inw entarza skutkiem  braku p a ­
szy może jeszcze w iększe przybrać rozm iary — 
przeto rychło ustaliło się przekonanie, iż konie 
czną jest dalsza, dodatkow a akcya pomocnicza, 
skierow ana głównie ku temu, ażeby: 1) dać mo­
żność przezim owania tei reszty inw entarza, jak a  
eszcze pozostała, 2) zapobiedz głodowi w tych oko­

licach, które nim są zagrożone, 3) uzupełnić brak 
ziarna na wiosenne zasiewy.

Przekonaniu o konieczności tej dodatkowej ak- 
cyi pomocniczej dała w yraz reprezentacya kraju  
naszego w R adzie państw a, kiedy żhraz z począt­
kiem se8yi przez swego prezesa zwróciła się do 
rządu z przedstaw ieniam i w tej spraw ie. W ydział 
krajow y zwołał na dzień 4 stycznia ankietę  fa­
chową w spraw ie zapobieżenia ubytkowi inw enta­
rza, której w yniki zakom unikow ał W ydział k ra ­
jowy prezydyum  Namiestnictwa.

Skutkiem  uchw ał tej ankiety  i w porozumieniu 
z prezydyum Nam iestnictwa, wystosował W ydział 
krajow y okólnik do wszystkich W ydziałów  po­
wiatowych, polecając im zebranie szczegółowych 
dat co do rozm iarów klęski i wysokości potrze 
bnej pomocy głównie celem dostarczenia paszy 
Równocześnie zajęło się tą  spraw ą Tow arzystw o 
gospodarskie we Lwowie, a  kom itet jego  nie poprze- 
st jąc  na m emoryale wręczonym JE . p. N am iest­
nikowi, sprosił na dzień 4 lutego zjazd delegatów  
i prezesów oddziałów Tow arzystw a, którzy również 
wypowiedzieli przekonanie o konieczności dodat­
kowej akcyi pomocniczej.

Na podstawie tak  zebranego roa eryału, a  mia­
nowicie uchwal ankiety  z d. 4  stycznia b. r., sp ra ­
wozdań W ydziałów powiatowych na skutek  okól­
nika W ydziału krajow ego, wspom nianego memo­
ry ału kom itetu Tow arzystw a gospodarskiego i u- 
chwał zjazdu z d. 4 i 5 lutego b. r., W ydział 
krajowy przedstaw ił prezydyum  Nam iestnictw a n a ­
stępujące wnioski z prośbą o ja k  najusilniejsze 
ich poparcie u właściwych władz centralnych:
I. C o d o  p o t r z e b y  i w y s o k o ś c i  d o d a t k o ­

w e g o  z a s i ł k u  z e  s k a r b u  p a ń s t w a .
Do ocenienia rozmiarów i skutków  zeszłorocznej 

klęski posuchy, posłużą następujące cyfry:
• zS °dny clł relacyj Tow arzystw  rolniczych
' P °wiatowycb, w ynik ogólny zbiorów
r. 1889 jest od 25 do 33%  niższy od średniego 
olopu. Ze zaś wartość targow a całego zbiorą wgzy- 
stkich produktów  rolniczych w Galicyi wynosi 
przeciętnie 339 milionów złr., przeto gdybyśm y 
nawet powyższy niedobór przyjęli tylko w niższej 
cytrze 25 /„ - ogólny niedobór gospodarstw a rol­
nego w kraju naszym  za rok ub egły wyniesie
84,750.000 złr. Jestto  cyfra m inimalna, inni przyj­
mują ją  okrągło na 100 milionów. Że zaś pro- 
dnkeya małej własności wynosi u nas 68 8%  ca­
łej prodnkcyi ro ln e j, przeto z powyższej sumy 
84 750 000 zlr. w ypada okrągło 58,300.000 złr., 
jako min>malny niedobór gospodarczy naszej lu­
dności w łościańskiej za r 1889.

Ze spraw ozdań W ydz;ałów pow iatow ych, nie­
które podają bardzo szezrgółow e daty  co do tego

przygotowania naukow e, ani na przeczytanie mnó­
stw a różnojęzycznych dzieł o W schodzie!

Z takim  więc zapasem wiedzy, ja k i się ma 
z dawnych szkolnych czasów, a póżuiej z pobież 
nych lektur i wertowania pism illustrowanych w y­
brałem się jako prosty turysta. Ba! gdybym  był 
wcześniej w iedział, że tam  pojadę, w ystarałbym  
się o całą bibliotekę dawnych podróży, a nie za­
pomniałbym o Pielgrzym ce R a d z iw iłła , o Legacy i 
Zbaraskiego , o Peregrynacyi Wolskiego, o inn­
s 'rowanej Turcyi Raczyńskiego, o Podróży M anna  
i Pielgrzymce X . D ra  P elczara , o Wycieczce Ant. 
Zaleskiego, o Listach  dzisiejszego Msgra Gnatow- 
skiego i o wielu innych; i... na nieby mi się to 
w ostatniej chwili nie przydało. Wiem z doświad 
czenia że wobec wrażeń nowości, wobec tylu 
przedmiotów budzących niespokojną ciekaw ość, a 
nieprzewidzianych ani w erudycyi książkowej ani 
w błędnej imaginacyi entuzyastów guand menie, 
słowem wobec rzeczywistości w szystkie upadają 
z góry układane przew idzenia; —  zapomina się 
w czambuł (o! już ta tarsk i wyraz) wszystko do 
tąd  słyszane lub przeczytane i stoi się ja k  żak 
oniemiały przed ogromem now ości: l immensite de 
Cmconnu. Przypomnienie sobie w ostatniej chwili 
głównych dat historycznych i wczytanie się w przy­
gotowawcze rozdziały Przew odnika —  to jedyne, 
co jest napraw dę potrzebne. Ale cudzemi w raże­
niami z góry nasiąkać, przeczytać palące papier 
ogniste w ykrzykniki takiego de Am icisa, to czy­
ste bałamuctwo. .

Przybyw szy na miejsce, własne wrażenia, tak  
będą silne lub tak  odmienne, że zatrą  się odrazu 
wspomnienia lek tury ; albo przeciwnie, jeżeli p a ­
mięć cudzych przeważa, to one przeszkadzają 
wciąż, męczą, niepokoją i wszelką swobodę w od 
czuwaniu własnem tam ują. Po powrocie zaś z po­
dróży, rozkoszą jest nieporównaną wywoływać

swe wspomnienia za pomocą cudzych pamiętników, 
porównywać je  i dopełniać co się widziało, czuło, 
myślało relaeyam i swych poprzedników. Jadąc 
więc do Kostantynopola, potrzeba mieć z sobą 
Meyera, można wziąść i Chuide Joanne choć mniej 
praatyczny, ale za to więcej anegdotyczną stronę 
uwzględuiający i Almanach de Gotha. Ten osta­
tni bardzo potrzebny w stolicy tureckiej. Nad 
Bosfirem znajduje się główna pracownia polityki 
europejskiej; tam  jest centralny punkt działań 
m iędzynarodowych; najznakomitsze siły dynam iki 
dyplomatycznej w różnych Btopniach hierarchii, są 
tu um iejętnie dobrane: tries sur le volet, ja k  po 
w iadają Francuzi. Więc dobrze jest zapoznać się 
z nazw iskam i członków dyplomacyi, oni bowiem 
stanow ią tutaj nietylko polityczny interes, ale za­
razem jedyny żywioł towarzyski.

Wciąż jedziem y, a  im głębiej na Wschód, tym 
powolniej. D ają  na to kolejowcy techniczne tłum a­
czenia, ale my wolimy zostawać pod wrażeniem, 
że to już atm osfera turecka nas obejmuje, że ów 
spokój i pow aga, lenistwo powiedziałby k to  zło 
śliwszy, które usypiają do snu (wiecznego?) za ­
nikające państw o Osmanlwów, w yw ierają już 
wpływ swój nawet na gwałtownie w dzierającą 
się do Turcyi technikę europejską. Jakże  bowiem 
wystawić sobie w krainie Kiefu, gdzie każda 
praca uw ażana jest jako chwilowe, przymusowe 
przerw anie normalnego stanu bezczynności, ów 
ruch hałaśliw y, ów gwar, ów łoskot, ową gorącz­
kę, k tórą widzimy na Zachodzie.

U nas przejazd pociągu, .r coś jakby  uderzenie 
krw i pulsującej pospiesznie w i rte ryach ; to chwilowe 
zaburzenie we wszystkich organach ruchu koncen­
trujących się na  stacyach: pośpiech podróżnych, 
tłok przy sprzedaży biletów, krzyki przy ładowa 
niu i ekspedycyi bagaży, hicie w dzwon, gwizd, 
turkot nadjeżdżającego pociągu, trzask drzwiczek

wagonowych, nawoływania, a na odjezdnem znów 
gwar, św ist i łoskot — i nag ła  c is z a . . .  ja k  po 
pogrzebie. T ak  u n a s ... Nic z tego przy Orient- 
E xprcisie  po wschodniej stronie jego podróży. Za 
jeżdżam y na stacyę po cichu, jakby  incognito , na 
peronach pusto; rzadko kto w siada po drodze, 
chyba czasem kto w ysiądzie dla odetchnienia świe- 
żem powietrzem, podczas rzadkich i krótkich p rzy ­
stanków. —  Nigdzie bufetów niem a z powodu re- 
itauracyi pociągowej —  pism nie przynoszą na 
peron, bo albo ich niem a w cale, albo redakeye 
aie liczą ua czytelników nieznających krajow ego 
języka. Więc tylko na odjezdnem dyskretne fe r tig  
i jazda dalej, pom a'u, bardzo pomału. —

Owo fe rtig , którego na grunciepolskim niechcem y, 
zastępując go swojakiem „gotów 11, zupełnie przy­
jęło się na W schodzie — ba, naw et konduktorów 
Dazywają już Turcy nie inaczej, ja k  „fertidżeu, 
czyli jakbyśm y powiedzieli: fertygowie, a  bodaj 
nie „fertyczni“ , co mi s 'ę  także bardzo od fertig  
pochodzącem wydaje.

Typy w dziane na stacyach są tylko waryantam i 
mundurów kolejowych znanych na Zachodzie; 
żandarm i zaś najpodobniejsi są do rosyjskich, 
szczególnie w Bufgaryi. Rosyę przypom inają też 
napisy na dworcach w państew kach naddunajskich; 
kreślone są pismem do rosyjskiego podobnem, 
z tą  wszakże różnicą, że tHtaj nie widzą patryo- 
tyzmu, w staraniu się o gw ałtow ną odrębność, od­
cinającą ojczyznę od reszty św iata. D la potrzeby 
miejscowej napis jest słow iański; dla podróżnych 
dodano w francuskim języku, t. j. łacińskiem i li­
teram i nazwy miejsc i inne ważniejsze wskazówki.

To samo dzieje się w Turcyi. W zględność ta 
jest cywilizowaną i zaw stydza nowożytną dzikość 
kilku państw  europejskich, które sport sobie robią 
z tworzenia zagadek dla internacyonalnych tu ry ­
stów. Nawet w naszej obecnej wycieczce spotyka-

my W ęgry z ich kom iczną pychą językow ą bo 
choć i oni łacińskich głosek używ ają, język ich 
tak  jest odrębny i tak  oni starannie w szelkie t zw. 
obce w yrazy w yrzucają z publicznego życia , że 
na stacyach kolejowych n ik t oprócz nich samych 
domyśleć się nie m oże, gdzie co się znajduje! 
Ani „wejście*, ani „w yjście", ani „bufet", ani nic 
z tego, czego s!ę zw ykle najspieszniej szuka, nie 
jest żadnym  zrozumiałym dla ogółu jadących n a ­
pisem oznaczone. Biegać można na w szystkie stro­
ny ogromnego peszteńskiego dworca, nigdzie nie 
trafić , a w końcu wystawionym  być... na widok 
odjeżdżającego pociągu.

Niemcy, tak  niby praktyczne, tak  sław ne z tego, 
że podróż tam dotąd odbyw ała się w najlepszych 
warunkach kom fortu, pozazdrościły dzisiaj sław y 
W ęgier i Rcsyi! Czytałem w dziennikach cały spis 
wyrazów now ych, k tóre m ają w młodziutkiem, 
ośm nastoletniem cesarstw ie obowiązywać w m iej­
scu dawiiych utartych i powszechn e zrozumiałych. 
Restauration  ma być zastąpione przez Speisewirt- 
schaft, E xped ition  przez A bfertigung  itp. Dźwię­
cznie i w ygodnie! D la kom pensaty proponował­
bym powrót do obyczaju średniowiecznego kiedy 
symboliczne znaki zas*ęp,.wały pisanie siy ldów  
W ięc nade drzwiam i bufetu kołysałaby się na 
drucie k ie łb ask a , nad  biurem  bagaży m iniaturo­
wy kuferek ; tam gdzie panuje dziś angielskie 
W. C., m alowanoby po staiem u dw a z e ra ; a  czyż 
to tak  dawno na m urach , gdzie był n ap is: „pod 
k arą  policyjną...", rysow ano rózgę dla nieumieia- 
cych czy tac? Jeżeli nas w spólna cyw ilizacya zje­
dnoczyć nie zdolna, zjednoczy w końcu wspólne 
barbarzyństw o! Niech żyje postęp!

K. P.
(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS i  Czwartku 20 Lutego 1890.

ile paszy po odliczenia istniejących zapasów za­
braknie do przezimowania tej reszty inwentarza, 
jaka jeszcze się została i ile ziarna zabraknie do 
zasiewów. Takie dokładnie uzasadnione cyfry po 
siada Wydział krajowy z 33 powiatów, rozrzneo

Projekt otwarcia uniwersytetu nie przeszedł 
w  wielkiej radzie kantonu bez opozycyj. Partya 
radykalna kantonu, którą sprawa uniwersytetu 
niespodziewanie zaskoczyła, czyniła zarzuty rzą 
dowi, że pieniądze rzuca w błoto, że uniwersytet

nych po całym kraju, po wszystkich jego strefach I nie może liczyć ani na młodzież francuską, ani
rolniczych, zarówno powiatów bardzo ciężko kię na niemiecką, że na kraj spadną ciężary nie Kiedy wybuchła wojna niemiecko franemkt

h ™ , - . 1811. * • * » * ? -  «*«■> « * * » » «

1867 towarzyszył cesarzowi Franciszkowi Józefo­
wi do Paryża na wystawę powszechną, r. 1869 
do Egiptu na otwarcie kanału sueskiego, a gdy 
br. Beust złożył swoją tekę, mianowany został 
Andrassy 14 listopada r. 1871 ministrem spraw 
zewnętrznych i domu cesarskiego

Kiedy wybuchła wojna niemiecko franeuika

ona mniej, albo i bardzo mało czuć się dała, tak, I oświaty, Jerzego Pythona, rozproszyła obawy i 
że przeciętną cyfrę tych powiatów meżna bez po-1 płonne zarzuty i nastroiła tak podniośle praco- 
pełnienia omyłki przyjąć za podstawę do oblicze I witą, a przeważnie wieśniaczą reprezentacyą ban-1 Niemiec, 
nia cytry dla całego kraju. Otóż te 33 powiaty I tonu, że jednomyślnie postanowiono otworzyć uni 
wykazują brak paszy i ziarna na zasiewy w łą -1 wersytet.
czuej wartości 5,425.159 złr., co czyni średn;o n a |  Tymczasem przygotowano jnż listę profesorów 
powiat 164,398 złr., a na cały kraj 12,169.452 złr. I nowego uniwersytetu. Rząd frybnrski wysłał w le- 

Trzecią cyfrą, mogącą posłużyć do przybliżo-Icie zeszłego roku deputowanego kantonu Grau 
nego obliczenia rozmiarów klęski, byłaby cyfra ttind ten , Dra C. Decurtins, znanego ekonomistę,IReichstadt na zjazd cesarza z carem Aleksandrem 
zażądanych przez gminy pożyczek na paszę i ziarno aby zagranicą postarał się o siły odpowiednie Podczas powstania w Hercegowinie i Bośni wy'
do_ zasiewu, albo m  natura, albo w gotówce. Je- naukowe. Tylko dzięki niezmordowanej energii dał Andrassy notę do Porty w sorawie ochro-
że i się zważy, że gminy były o to zapytywane Dra Decurtins powiodło się w bardzo krótkim ny tamże ohrześcian, a podczas wojny Turcyi
z tem wyrażuem nadmienieniem, iż me idzie tu czasie z Francyi i Niemiec powołać szereg ludzi z Serbią i Czarnogórą, następnie z Rosyą 1876-78
o zapomogę, ale o pożyczkę zwrotną a ubezpie-1 m łodych, przejętych miłością dobrej sprawy, a I kierował Andrassy zewnętrzną polityka w myśl 
cznna nrznz nnlitv<w.nA eow tnw A  anoHmo nrw.Irlaiao^Ałi rękojmie skutecznej pracy naukowej.!zachowania neutralności Austro-Węgfer Dop“ ero

go było utrzymanie neutralności Austro-Węgier, 
a następnie zachowanie dobrych stosunków do 

We wrześniu roku 1872 brał Andrassy 
udział z Bismarckiem i Gorczakowem w zjeździe 
trzech cesarzy w Berlinie, towarzyszył cesarzowi 
Franciszkowi Józefowi r. 1874 do Petersburga, 
r. 1875 do Wenecyi, gdzie nastąpił zjazd cesarza 
z królem Wiktorem Emanuelem, a r. 1876 do

nie pociągające zebrania męskie w niedzielą, a re- 
cepcye wieczorne we wtorki w gościnnym domu hr. 
Konstantów Przezdzieckich, a będziemy mieli obraz 
tego ruchu towarzyskiego, który stanowi jedną z sił 
pociągających naszego miasta.

—  P o ż a r  W  pociągu .  Dnia l l  b. m. na drodze 
Warszawsko-Petersburłkiej w pociągu osobowym wy

czoną przez polityczną egzekucyę, to snadnie przy- dających
iŻ ie m nT/.*W^Żt1 a ^ iaC l1  8 * y ch Gló" n*. zaletę nowego uniwersytetu upatrywali I traktat w San Stefano zamącił dobryS tosunekdo i 8 »ndhorst dó Rady, lecz konserwatywny iei'przeciw

bardzo s-ę ograniczały. Otóż dokładne jy y k a z y | założyciele w charakterze międzynarodowym i ka- Rosyi. Uzyskawszy na kongresie berlińskim w czer ’ '  '  '  ' *

W ozdobnie udekorowanej sali tutejszego kasyna, 
przy wybornej muzyce, zebrało się około 2 0 0  o 
sób, a wśród tego, liczne grono pań, które jaśniały 
urodą oraz gustownemi toaletami, pomiędzy któremi 
kilka odznaczało się świetnością i elegancyą. Obszer 
na sala zaledwie pomieścić mogła liczny ra^tę?

- . tańczących par, których czterdzieści sześć stanęło do 
chodzącym z Petersburga o godzinie trzeciej wynikł kadryla. Ochocza zabawa przeciągnęła się aż do pó- 
znowu ogień, który jednak tym razem nie sprowadził żnej godziny. Komitet balu poczytuje sobie za miły 
na szczęście takich smutnych nrstępstw, jak poprzednie I obowiązek złożyć podziękowanie łaskawym gospody- 
dwie katastrofy. Około szóstej popołudniu w odległo-1 niom i gospodarzom balu za czynny udział, i za wszel- 
ści 4 wiorst od stacyi Diwensk zatrzymano nagle po kie naddatki, jak również i tym osobom które jak- 
ciąg. W wagonie pierwszej klasy, umieszczonym bez- kolwiek przybyć nie mogły, jednak do powiększenia 
pośrednio za lokomotywą, zajęła się od pieca podłoga. I dochodu znacznie się przyczyniły. Dochód czysty przy 
Służba spostrzegła dość prędko ogień i zalała go wodą. I niósł poważną, jak na nasze stosunki kwotę 430 złr., 
Wagon w chwili wypadku był zupełnie pusty. Na sta -1 którą komitet balu na ręce szanownego Prezesa we- 
cyi Ługa odłączono go od pociągu, ogień bowiem j teranów przesłał. W poprzedniej korespondenoyi o balu
uszkodził go nieco. nasielskim pominięte zostały przypadkowo w spisie

— Kobiety r a d c a m i  S tanu . Z Londynu donoszą I gospodyń zaproszonych p. Metzgerowa i p. Łukasie-
12 b. m.: Wczoraj naszła na hrabstwowej Radzie L in ■ I wieżowa.
dynu pamiętna scena. Dwaj radcy żeńscy miss Cob- — Dyrekcya ga licy jsk ie j  kasy  o s ic z ę d n o ś c i  po 
den i miss Cons zajęli swe miejsca w Radzie. Wy-1 daje do wiadomości wynik konkursu na wypracowa-
braną była przed rokiem trzecia jeszcze dama lady

.  .  j  P « €
kandydat uczynił zarzut przeciw wyborowi, a

pejskich mandat do I
Hercegowiny, ustąpił Andrassy Im* czy ć, że kobiety nie są wybieralne i przyznali

nie szkiców budowy dla Muzeum przemysłowego we 
Lwowie.

Z pomiędzy nadesłanych dwudziestu projektów przy­
znała „Jury" pierwszą nagrodę w kwocie 1000 złr. 
projektowi opatrzonemu godłem „Humanitas" p. Gu-

Żątdan “ a w ydzlał krajowy z 21 również po tolickim wydziału filozoficznego. Miasto samo po- wcu 1878 r. od mocarstw~europejskich mandat do I wie oświadczyli, że osnowa ustawy" daje sie ~tak~tłu-
całym kraju i wszystkich jego rolniczych strefach łożone na przejściu etnograficzne^ z krajów nie zajęcia Bośni i ----- - - - >  * I  • *-  =_____ -  ■ 5  ..

się one cyfrąImieckicb do Francyi, wskazywał; cel międzyna-1następnego roku 
1,562.217 złr., czyli 44,391 złr. na powiat, co czy-lrodowy uniwersytetu. Zależało na tem . aby m ło-|w
młoby 5,504.934 złr. na cały kraj. (dzież niemiecka mogła z wykładów francuskichJstryckie  v/.«ou wy .u . j»na z/Hwieianiee-n w ^
8umar7vcźeńPwv0ra*onveh8Z.CZe Wwl W  L -J' |  1 Dankę * k.orzyść JW k o w ą i vice versa, się prawie wyłącznie gospodarowaniu swych roz-|bór przez 1 2  miesięcy nie jest zakwestyonowanym, j w kwocie 400 złr. projektowi Wytrwałość" "dTpi^
tnwe !  t w i j 7!, P0W'a . Trndno zaprzeczyć, że myśl sama zniwelowa- ległych dobr, a w życiu politycznem brał udziałjnie można go później unieważniłć. Obie zwyż wspo |narda Marconi we Lwowie Nadto postanowiła Tn™°

ogólnikowem żądaniu znacznie większych zasił 
ków, niż dotychczas przyznano; inne znów, prze­
rażone wysokością potrzebnych sum i uznając tru 
dność uzyskania tak wysokich zasiłków, pozosta­
wiają ustanowienie cyfry uznaniu Wydziału kra 
jowego. Ani jednych, ani drugich nie wliczył 
Wydział krajowy do ogólnej sumy żądań , ponie 
w at nie mógł wstawić cyfr fikcyjnych, a zaliczył

lizacyjny pierwiastek. (braci żyjących, starszego hr. Emanuela i młodsze
bądząc z dotychczasowego ugrucowauia w ykła-( g o , hr. Aleksandra Andrassego 
™ równowaga językowa jest dobrze zachowa | Śmierć hr. Andraszego wywołała przedewszydów, 

na. Literatara

o nich nie myślał, gdyż nigdy nie ukazywały 
w Guilelhal. Wczoraj upłynął termin i lord Rosebery 
powitał ob e damy jako członków.

francuska ma dwóch przedstawi-|stkiem  w Węgrzech głębokie 'w rażenie^W szystkie |
n n ionn irr i  n n n n t A l .L t .  -_ 1 1 1 1 1 . • • Icieli, nowsza w panu Bćdier, uczniu Gastona Pa | dzienniki peszteńskie wydały osobne dodatki

n s  doskonałym znawcy renesansu — dawna w X. w których uczciły pamięć zmarłego i podnosiły
Rabiet, filologa romańskim. L’teraturę niemiecką |jeg o  zasługi jako męża stanu. Na gmachach pu 

. r , wykłada Dr Jostes, tegoroczny rektor nowego uni | blicznych i domach prywatnych w Peszcie zawie
ty.ko cyfry tych sprawozdań, w których W ydziałyjw ersytetu, członek akademii w Leyden, grunto szono żałobne sztandary. Korporacye i władze,
powiatowe ściśle określiły swoje żądania. Takich I  wny znawca dolno niemieckiego Dar7.e07.ft . I n k o  I k t r t r v o h  h v l  7 « , o « i „  L k „ i L  - '

K 1 luraja.
—  P o g r z e b  o rd y n a ta  hr. S o b ie s ł a w a  M ieroszów -j

sk iego , którego zwłoki przywiezione zostały z Wie 
dnia, gdzie życie zakończył, odbył się wczoraj po po

pod godłem 1 Baz okrasy, Cyrkiel, Znak zapytania, 
Cześć sztuce i nauce, Dwa trójkąty, Delfin.

Dyrekcya uprasza pp. autorów wynagrodzonych 
prac, by raczyli zgłosić się po przyznane im na­
grody, zaś wszystkich innych pp. projektantów o po 

| danie adresów pod którymi szkice mają być zwró- 
cone- Zima. Ziołecki.

—  Krajowy b a z a r  obuw ia został otwarty we L t 0  
wie w gmachu teatralnym. Poświęcenie lokalu i przed- 
sięwz'ęcia nastąpi w p'ątek d. 2 1  b. m.

— 0 in te rp e la c y i  posła X. Ozarkiewicza wniesio­
nej w Radzie państwa z powodu zakazu odbycia sej­
miku relacyjnego zwołanego przez Dra Sawczaka do

przyrzeczonych, a 629,000 złr. faktycznie już wy­
płaconych, tak , że powyższa cyfra przeszło 3  5  
miliona przedstawia nie wiele więcej Dad to, co 
Wydziały powiatowe jnż po zużytkowaniu dotych 
czasowej pomocy za potrzebne uznają.

{Ciąg dalszy nastąpi).

ntr7 \jmnł WvHvial b-rairvarV At 'o  la*,, na „uf™ Za I '  ' n  , niemieckiego narzecza. Jako (których członkiem był zmarły, odbyły natychmiast I łudniu. Z dworca kolejowego towarzyszyło konduk-
d a ń w i i l ^  797 X  ^  T li!  Zarnckego, oddał się z zamiłowaniem stu posiedzenia celem ułożenia sposobu, w jaki mają towi pogrzebowemu na cmentarz grono krewnych, przy
średnio na powiat 47 993 złr a  na cały kw i Istoryi Jprzekładó1̂  *n ^ em i^ k ic^ R  hl za8ło8l w lu- ®bJawić 8we manifestacye żałobne. Do pałacu! jaciół i liczna publiczność. Nabożeństwo za spokój ( miku relacyjnego zwołanego przez Dra Saw,
3.551.182 zlrf Wyd^al krajowy zauważył ^  S T s f f i S S S S T  L"' ł »  “  » ^ " “” 1 ^
te™’ . D.iektóre Wydziały powiatowe staw iając| Filologia klasyczna ma dwie katedry dobrzejniem a nikogo, gdyż wszyscy krewni bawią w Vo
swe żądania, uwzględniły już przyznane im p o -|< b s 'd z  ne, historya powszechna aż pięciu przed-Jlosca.
życzki i ' 967,876 złr.jstawicieli, z których wymienić należy Dra ScbDti Węgierska rada ministrów zebrała się wczoraj

rera , współredaktora Ilistonsches Jahrbuch der jo  gedz. 2 po po'udniu w gmachu ministerstwa 
Gorres Gesellschaft i Dra Steffens’a , paleografu| handlu, aby powziąć uchwałę co do pogrzebu Au
Stolicy apostolskiej. Historyk sztuki, Effmaon, drasssgo. Prezydent węgierskiej Akademii umie- 
znanym jest z prac pomieszczonych w Zeitschrift jęteości, baron Lorand Eotvos, wystosował do 
fu r  christliche Kunst. Na katedrę literatury i ję  (wdowy kondolencyjną depeszę imieniem Akade 
zyka polskiego powołano Dra J. Kallenbacha, b .[mii. Dziś ma odbyć Akademia nadzwyczajne po- 
docenia Uniwersytetu Jagiellońskiego. siedzenie, na którem uchwalony zostanie sposób

Komitet organizacyjny Uniwersytetu fryburskie |maoif«:stacyi żałobnej. Prezydent Eotvds wniesie,|nosimy 
go wydał osobną odezwę w sprawie za jad a jące -(ab y  dla Akademii zakupionym i w jej sali głó (kolei.
go się działu polskiego w bibliotece Uniwersytetu | w nej zawieszonym zistał portret Andrassego, ta-1 — Z komitetu  balu  akadem ick ieg o .  Wobec licznych
frybur8kiego. Jak  się dowiadujemy, odezwa ta od (dzi  ̂ ‘ ' . . . .  . . . . . .

10 w kościele 0 0 . Kapucynów.
—  Z d a ru  C e s a r z a  nadeszła przed niejakim cza 

sem do Krakowa sól z Wieliczki dla włościan po 
wiatu krakowskiego, przeznaczona na poprawienie 
karmy bydlęcej. Sól ta złożoną była w magazynie 
tutejszym kolei Karola Ludwika. Jak się obecnie 
dowiadujemy. Dyiekcya ruchu tejże kolei zarządziła 
wszelkie ułatwienia celem dokonania rozdziału soli 
między włościan -na miejscu w magazynie, przez co 
koszta przewozu oszczędzone zostały; nadto nie żą­
dała spłaty t. zw. składowego. Z przyjemnością pod- 

ten dowód uprzejmej uczynności

KORESPONDENCYA „CZASU“ . dzież, aby jego z lsługi uwiecznione zostały w  mo- 1 próśb i zgłoszeń o karnety z ostatniego balu akade-

Cala treść interpelacyi r >bi dość studenckie wraże­
nie — i przepełń oną jest frazesami o ucisku Rusinów, 
pogwałceniu praw i t. d. Zresztą wobec tego że Na­
miestnictwo lwowskie zniósł i zakaz starostwa podha 
jeckiego, a ruski sejmik relacyjny w Podhajcach od 
był się, jest ona dziś całkiem bezprzedmiotową. Muszę 
tylko podnieść, że posłowie ruscy w Radzie pań9twa 
nie sol daryzowali się wcale w tej sprawie z zapatry­
waniem interpelanta, gdyż posłowie Mandyczewski. 0 - 
ehrymowicz i Siengalewicz n ie  p o d p i s a l i  tej in­
terpelacyi, a oprócz samego interpelanta podpisał ją 

Dyrekcyijtylko j e d e n  poseł ruski Kowalski, tudzież kilku nie­
mieckich posłów najskrajniejszej barwy, jak: Steinwen- 
der, Kronawetter, Kaunitz, Pernersdorfer, i t. d.

F r y b u r g  (w Szwajcaryi) w lutym, jburgowi wszystkich swo ch nakładów, hr. Kon 
. . . .  , , ,  I stanty Przezdziecki ofiarował wydanie Długosza,
(Uniwersytet katolicki). U wspaniałomyślny właściciel biblioteki Kórnickie)

(C. D.) K edy w pażdz;erniku zeszłego roku posp eszył z hojnym darem wjdawnictw tej zaslu 
rozeszła sie nagle w dziennikach wiadomość. żepoDei w dziejach literatury naszej instytncyi. 
wielka rada kaptonu frybrrskiego w Szwajcaryi | Sprawa założenia wydziału teologicznego przez 
postanowiła załcżvć uniwersytet i w listopadzie | episkopat szwajcarski natrafiła na poważne prze- 
zaraz do użytku młodzieży go oddać, zakrawałaj«zbodv, wynikłe głównie z niedostatecznych środ 
wisdomość ta trochę na humbug. Wydawało s i ę j t ów finansowych ubogiego episkopatu Helwecyi

n osła już poważne rezultaty. Znana chlubnie firma ( wie pamiątkowej. Izba wyższa odbywa dziś w po-|mickiego uważa sobie komitet za obowiązek zawia 
Zupsński & Heumann dostarczyła w darze F ry -(ludnie z tego samego powedu " '  ..................posiedzenie.

KBONIKA.
i De mertuis ni! RłS f  benc" to też nie będziemy 

|żle mówić o karnawale, którego niejako pogrzebem 
jest dzisiejsza uroczystość, kiedy popiół sypany na
głowę przypomina ową grudkę ziemi rzucaną na tru-1 dżinie 7 wieczorem w mniejszej sali Rady miejskiej.

domić, iż karnety te zamawiać można u p. Jahody 
(Rynek 37) introligatora, po cenie 2 złr. 50 c. od sztu­
ki. Jednodniówka balowa sprzedaje się po cenie 30 c. | 
na rzecz funduszu budowy domu akademickiego w a- 
jencyach Przeglądu akademickiego tj. w księgarniach: 
pp.Heumanna, Krzyżanowskiego, Brtoszewicza i From­
mem.

Posiedzenie zarządu stowarzyszenia „Solidar-j 
nośću odbędzie się we czwartek d. 2 0  b. m. o go-

nieprawdopodobnem, aby tak odraza w przeciągu ( Gdy jednak fis całego Uniwersytetu od utworze-1mnę.‘ W ńekrologowem wspomnieniu powfedlieć na-|N a porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad zm ianą|to“‘̂ ; ' 77 T .”.UJłł w uim row“iez aoDrego i Zl 
mies ąca jmożna było otworzyć uniwersytet. Co się (nia wydziału fr go był zawisł, czynią rząd frybur-1 leży, że nieboszczyk karnawał lepiej się rozwinął i |  statutu. Prezydyum uprasza wszystkich członków za-1 atkich do -WZr

N e k r o l o g i * .
Z y g m u n t  Ki c k  i, djktor obojga praw, c. k. aus- 

kuitant sądowy i oficer rezeworwy, zmarł wczoraj po 
krótkiej i ciężkiej chorobie w Andrychowie. Oddany 
z zamiłowaniem zawodowi sądowemu pracował kolej­
no przy sądach w Krakowie, Kalwaryi i Andrycho 
wie. W  cza sie  p o b y tu  w  K ra k o w ie  u m ia ł pozvakar 
szczerą sympatyę szerszych kół towarzyskich które 
wysoko ceniły rzadkie przymioty jego umysłu i’ serca. 
Koledzy opłakują w nim również dobrego i zacnego

wszy-, , , - - i - ^  , — - T-  , — , ,  — -j -  — a się rozwinął iisiaiuiu. rrezyayum uprasza uziuuaow z a - |stt: h j  ..
zdaleka wydawało memożliwem, to widocznie po |sk i znown za pośredn:ctwem D a Decurtins nie spełnił swe towarzyskie obowiązki niż można byłol^ądu i ich zastępców, aby zechcieli przybyć na p o -L no -g 5 . Charakter prawy i mepodlcg y, go

małe zabiegi u Stolicy apostolskiej, aby założenie ■ «no«i* '  d_____a  L. L ióL a-ia  „  t„ m*ia/.i« r  l ana uz“an*a wytrwałość w pracy zawodowej i wzo-legało na poprzedniej cichej, przygotowawczej pra 
cy, której ostatni tylko rezultat, uchwałę kantonu,
podał rząd frybnrski do wiadomości powszechnej.(siebie sam Ojciec św. Leon XIII. Jakoż Leon XIII 
Uniwersytet, złożony na razie z. 2  wydziałów,( zezwolił na rokowania rządu fryburskiego z jene- 
prawniczego i filozoficznego otwarto rzeczywiście j rafrm zakonu 0 0 .  Dominikanów, które doprowa- 
w listopadzie. Skutkiem późnego ogłoszenia w y-|dziły  z końcem r. 1889 do następujących rezulta 
kładów liczba uczniów nie mogła być okazałą. |  tów : Jenerał zakonu 0 0 . Dominikanów, O. Lar- 
Należało się owszem obawiać, że dla braku słu (roca (Hiszpao), zobowiązał się dosta-czyć wydzia

_ _ . wnosić z jego smutnych początków. Przyszedł bo
obsadzenie wydziału teofrgirzne^o przyjął najwiem na świat wątły, trapiony infljenzą, zakrztuszałl

się cd kokluszu i doznawał rozmaitych niemocy ró- 
żnonarodowego pochodzenia, zacząwszy od oryental 
nej „dengi," a kończąc na angielskim „mumsie," 
który wielu uczestnikom karnawałowych zabaw wy-1 
krzywiał oblioze.

siedzenie w komplecie.
—  Z a k ła d  d la  sztuki kośc ie lne j .  P. B r o n i s ł a w  

A b r a m o w i c z ,  znany artysta-malarz, w najpier- 
wszych zakładach wiedeńskich wykształcony spe- 
cyalnie w zakresie restauracyi obrazów, otworzył 
przy ulicy Grodzkiej L. 9 w Krakowie pracownię 
artystyczną dla rzeczy kościelnych. Podejmuje on się

uznania wytrwałość w pracy zawodowej i 
Irowe uczucie koleżeńskie — uwiły też wiernec wa­
wrzynowy, który składamy na świeżej mogile z wy­
razami głębokiego żalu i serdecznej pamięci. Pokój 
Jego duszy!

chaczów wykłady wogóle nie odbędą się; tym -(łowi teologiczn mu we Fryburga ośmiu członków|wróżbom i przepowiedniom karnawał świeżo zakoń 
czasem teraz w czwartym miesiącu życia nowego ( zgromadzenia a to dla dogmatyki specyaluej i po (czony zostawia po sobie dobrą pamięć. Daleki od 
uniwersytetu^ można^8 twierdzH$, iże wydział p ra-( zytywnej, teologii moralnej, ex°gezy i historyi ko-1 młodocianych szałów i uniesień, nie dał powodów doi

ruiny ojców i mężów na zbytkowe żon i córek toa- 
frty — i mimo zrealizowania indemnizacyi propina- 
cyjnej, odznaczał się prostotą, rozsądkiem i chwale-

Wbrew chorobliwej swej konstytucyi, wbrew z ły m  I odnawiania s ta ry c h  obrazów na płótnie, drzewie lub

wniczy ma wcale pokrżuą cyfrę słuchaczy, a filo-(ścielnej; nadto trzy przedmioty będą nrzez nich

Repertuar teatru krakowskiego.
We czwartek 20go: Po raz trzeci i ostatni: F o ­

n o g r a f  E d i s o n a .
W sobotę 22go: Na dochód Ryszarda Ruszkow-

5
zoficzny, bardzo hojn e u josażony w katedry, także 
gromadzi małe na razie grono uczniów, które je ­
dnak według wszelkiego prawdopodobieństwa w le- 
cie znakomicie się powiększy. Ponieważ w uni­
wersytecie nowym założono także katedrę litera

blasze, zdejm ow ania starych werniksów, oczyszczania
zaciemnionych, uzupełniania uszkodzeń, przenoszenia ..  M  0_. ________ D«»lua WUBa
na nowe płótno. Pomimo, że miasto nasze posiada I skiego (wznowienie): Romans paryski sztuka 
kilku zdalnych restauratorów obrazów, utartym zwy-| aktach, Okt. Feuilleta.
czajem posyła się zwykle obrazy do zakładów za­
granicznych — a Przyuajmniej zakrajowych — nie­
potrzebnie bogacąc cudzoziemców. Pracownia kra­
kowska, na więktzą skalę założona, może oddać nie

wykładane w wydziale filozoficznym. Dotychczas 
wymieniają tylko dwie osobistości z powołanych
Dominikanów: O. W eissa, znanego socyologa|bną oszczędnością. Potrzeba towarzyska, wymagania 
z Gracu i O. Berthier, który już w letniem pół-1młodego wieku znalazły tu pełne uwzględnienie; ba 

. . .  , r. czu bieżącego roku ma wykładać Dautego i este-|wiono się w miarę, jak należy na społeczność nie I małą posługę właścicielom starych obrazów, a zwła
tury i języka polskiego, przeto nie będzie od rze-(tykę średniowieczną (po francusku). (mającą powodu do zbytniej wesołości, ale także bro-1 szcza zarząedom kościołów naszych, gdzie nieraz
czy, jeśli poinformuję czUcIników o charakterzej Powołanie 0 0 . Dominikanów do objęcia w y-|niącą się od mizantropii i pesymizmu równie nie |cenne bardzo spotkać można dzieła sztuki, zębem
nowej szkoły_i jej powstaniu. Wiadomo, że w ozw aj-|działu teologicznego w nowym uniwersytecie spra-(zdrowego. Na pochwałę karnawałów krakowskich go |c ,asu  mocno zniszczone i na bliską czasu zatratę ska-

wifo w Szwajcaryi jak  najlepsze wrażenie. Leon (dzi się podnieść, że o ile dalekiemi one bywają od|zane. Znając osobiście p. Abramowicza i mając prze 
najodpowiedniejszych członków | zbytku, o tyle są hojnemi na wyższe, szlachetne cele. (świadczenie o jego fachowem wykształceniu, pracownię

Rozmaitości polityczne.
Ju l iusz  A nd rassy .

Juliusz Andrassy, hrabia na Csik-Szent-Kiraly 
li Krasnej Horce, o którego śmierci wczoraj depe 
sza doniosła, urodził się jako syn hr. Karola An- 

[drastego 8  marca 1823 w Ziemnie (Zemplin)

caryi nie brak uniwersytetów. Oprócz starych, Ge
newskiego i Bazylejskiego, dostąpił niemałego roz (X III sam wybrał _______
głosu uniwersytet w Zttricbu, a rozwijają się mniej-(zgromadzenia na profesorów, przyczem charakter 
s ie  w Bernie, Lam aune, Neuchatel (akademie).(międzynarodowy uniwersytetu m ał na oku. Ztąd 
Co skłoniło zatem m*ł? kanton frybnrski do znacz-J obok Niemców i Francuzów będą wśród profesi 
nych ofiar pieniężnych celem założenia nowego,(rów wydiialu teologicznego Amerykanie. W cicbym 
własnego uniwersytetu? Przedewszystkiem cha (i uroczym zakątku szwajcarskim zapowiada się 
rakter katolicki kantonu. Wciśnięty między k a '- |z  w iosrą nowe, bajce życie umysłowe, 
wiński kanton genewski a protestancki berneński, 
kanton frybnrski 7. ludnością wybitnie katolicką 
oddawna pragnął mieć własną wyższą szkołę w du­
chu katolickim. Jeszcze w r. 1751 na wniosek 
bare na d’Alt postanowiła wielka rada kantoru fry 
burskiego założyć w Fryburgu wyższy zakład nau 
kowy. Napotkawszy na nieprzełamane trudności 
ograniczył się rząd ówczesny do zał< żenią szkoły 
prawa, która przetrwała aż po dziś dzień i weszła 
teraz jako wydział prawniczy do nowego uniwer­
sytetu. W ciągu bieżącego stulecia kilkakrotnie 
wracano do myśli założenia kompletnego uniwer­
sytetu, ale zły stan finansów kantonu, wynikły 
z nieudolnej gospodarki żywiołów radykalnych,
był ciągle n i  przeszkrdzie urzeczywistnićniu w iel-|brany został w hrabstwie ziemueńskiem delega- 
kiego planu. W ostatnim dopiero dziesiątku lat, tem do preszburskiego sejmu 1847 i 1848, a wę 
kto wie czyni e  pod wpływem szerzącej się w Eu- (gierski rząd rewolucyjny mianował go starszym 
ropie potrzeby uniwersytetu katolickiego i pogłosek( żupanem tegoż hrabstwa. Jako taki był dowódcą
0  założeniu takowego w Salzburgu, rząd fryburski ziemneńskiego pospolitego ruszeń a w walce prze- 
postanowił energicznie zabrać się do dzida. (ciw wojskom cesarskim pod Schwechatem, później

W końcu 1886 roku wielka rada kantonu po-(zaś działał w charakterze posła w Konstantynopo- 
stanowiła złożyć kapitał 2,500.000 franków na u- lu ze strony rządu debreczyńskiego. Po stłumieniu 
tworzenie uniwersytetu we Fryburgu. Czekano węgierskiego powstania skazany r. 1850 in  con 
dwa lata aż odsetki tego kapitału dadzą możność I tumaciam  Da śmierć przez powieszenie i powie 
utworzenia budżetu rocznego dla uniwersytetu, szony in  effigie, żył Andrassy jako banita w Pa 
Skoro już p:eniądze się znalazły, zwrócono się | ryżu, gdzie ożenił się z hrabianką Katarzyną 
z zapytaniem do sfer katolickich, czy nowy uni- Kendefy.
wersytet mógłby liczyć na poparcie zagranicy. Za wstawieniem się matki mógł już przed ro 
Widocznie rokowania zadowoliły rząd , uspokoiły kiem 1860 bezkarnie do Węgier powrócić, a wy- 
obawy, tak, że w jesieni zeszłego ro k u ,ra g le  dla brany w hr. ziemneńskiem do węgierskiego sejmu, 
niewtajemniczonych, ale po dojrzałym namyśle, przyłączył się do stronnictwa Deaka. Gdy pod 
przedłożono projekt otwarcia uniwersytetu z dwóch kierunkiem Beusta nastąpiła reorganizacya pań 
na razie wydziałów. Co się tyczy trzeciego, tak stwa anstryackiego na podstawie dualizmu, tu- 
ważnego wydziału teologicznego, rząd nie mógł dzież zezwolenie żądań węgierskich, mianowany 
Wystąpić z planem gotowym, ponieważ organiza- został Andrassy 17 lutego 1867 r. prezesem mi 
cya tego wydziału miała być dość skomplikowaną J nistrów rządu węgierskiego, a oprócz tego objął
1 za’eżną od episkopatu szwajcarskiego. ministeryum obrony krajowej. W październiku r.

— Dnia 18go lutego pochmurno; term. od —4-6 
doszedł do —0-4 C. Barometr wysoko; o g. 7 ej rano 
d. 19go sten jego był 754 4 mm., term. —4-5 C. — 
Wiatr północny.

We czwartek dnia 20go lutego: śś. Leona b. i 
Zenobiusza.

Nie słyszeliśmy, aby ktokolwiek sprowadzał od 8 . i-1 jego najsumienniej zalecić możemy, 
chera z Wiednia kolacye, ani też, aby pauie nasze| — J o rd a n ó w  1 6  lutego. Miasto nasze, poczuwając
wzbogaciły paryskiego Wortha — ale wiemy, że |się do głębokiej wdzięczności dla JE . p. Namiestnika

Kazimierza hr. Badeniego za niepospolite przysługi mia-

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z Akademii U m ie ję tnośc i .  Komisya hist, sztuki 

odbyła dnia 30 stycznia 1890 r. pod przewodnictwem 
p. Wład. Łuszczkiewicza posiedzenie, na któram p. 
Wincenty Juliusz W d o w i s z e w s k i  przedłożył po­
czątek pracy swojej o dziejach architektury krakow- 

proboszcza Jakóba Bułakiewicza, radnego miasta, | skiej w XVI wieku. Na podstawie badań w archiwum 
na plebanii, wieńcami i flsgami o barwach narodo- 1  miejskiem krak. i w aktach cechu mularzy doszedł 
wych świątecznie przystrojonej. Na uroczystość tę (prelegent do przekonania, że główne dotychczas na- 
zaprosiła Rada miejska starostę powiatu tutejszego | sze źródło wiadomości o starym Krakowie, Grabow- 
p. Eugeniusza Beneszka. Wobec wszystkich zgroma-1 ski bynajmniej nie wyczerpał materyału co do

stu naszemu wyświadczone, nadało mu obywatelstwo 
I honorowe, które JE. p. Namiestnik raczył łaskawie I 
przyjąć. Z tego powodu zebrała się w dniu dzisiej- 

Iszym w komplecie cała Rada gminna u X. kanonika!

w czasie karnawału wenta na ubogich przyniosła 
3000 złr., bal na weteranów również 3000 i bal na 
dom dla akademików pirwdopodobnie równie świetny 
wydał rezultat. Wobec tej cyfry, którą uzupełni, jak 
spodziewać się należy, szereg zapowiedzianych na 
wielki post odczytów, przedstawień amatorskich, rau 
tów dla ubogich itp., ustąpić winna zgryźliwa kry 
tyka lnb niska zawiść.

Jest i druga doniosła 'i  wielce korzystna strona
karnawałów krakowskich — stanowi ją tradycyjny r .  0 _______________     „_______ 0 ____ , ,   r _  ____
pociąg do spotkania się w naszera nieście rodzin |  dzonych gościnny gospodarz w ciepłych i serdecznych | XVI. Pokazuje się, że obok znacznej liczby Włochów

w.

z nsjdalszych stron naszej ojczyzny. W tym roku Po 
dole i Wulkopolska dostarczyły nam miłych gości 
z powodu kilku weselnych godów. Gdy ubyło kilka

w hrabstwie tejże nazwy w Wegrzecb, miał w i ę c  (domów dawnyih brakowukich, * t®31, który od trzech 
w chwili śmierci 67 lat. Po ukończeniu studyów Jgenencyj w życiu towar; yskiem przuuuje, dotknięty 
uniweisyteckich i odbyciu podróży zagranicą, wy-

wę

słowach, podnosząc z jednej strony względy J. Excellen-| przybyłych za Zygmunta I i Zygmunta Augusta, wy 
cyi miastu naszemu okazywane, z drugiej z a ś  niezwykły (tworzył się około połowy XVI wieku w Krakowie 
zaszczyt, że JE. p. Namiestnik raczył ofiarowane mu (zastęp nie mały Polaków, którzy u tych Włochów 
w dowód wdzięczności obywatelstwo honorowe przyjąć, ( wykształceni zajęli potem jako samodzielni architekci 
wzniósł w ręce p. starosty toast na cześć J. Excellencyi, | wybitne stanowiska i którym w dziejach architektury

renesansowej należy się miejsce poczesne, jak osą-ciężkim smutkiem i niepokojem, brakło ruchowi to-1 który przy odgłosie salw możdzieżowych i przy ode 
warzyskiemu ześrodkowania. Nie zawiodła jednak da-1 graniu hymnu ludowego wszyscy obecni, podnosząc 
wna krakowska gościnność. (trzykrotny okrzyk: „JE. p. Namiestnik niech żyje!

Trzy bale u pp. Stai sławów Jastrzębskich, dwa (z zapałem wychylili. W odpowiedzi na ten toast 
bale u pani Maryi Świńskiej, świetny bal u pp. ( wniósł p. starosta toast na pomyślność miasta tutej- 
Kieszkowskich, Słontc j, Lipkowskieh, Żurowskich, (szego, poczem wzniesiono zdrowie hr. Czesława La- 
Gorczyńskich, a dalej pp. Pieniążków, Wiszniew-1 sockiego, k ’óry jako poseł sejmowy naszego powiatu 
skich, Henryków Feitiluc ów, Ksstorych itd. — kilka | gorliwie się zajmuje dobrem całego powiatu, a szcze- 
licznych pikników stanowią świetny poczet zabaw. | gólniej niepo polite oddał miastu naszemu usługi, za 
W ostatni wtorek świet.iy bal u JE jenerała broni | co też miasto naaze okazało mu swą wdzięczność na- 
Ziemięckiego zgromadził nietylko najwyższe sfery | daniem także obj watelstwa honorowego. Następnie ; rentczyka, 
dostojników miejscowych między któremi widzieliśmy | uczczono p. starostę, który przy każdej sposobnośji

dzić można z dzieł ich w niewielkiej niestety liczbie 
zachowanych i obecnie udowodnionych. P. Wdowi­
szewski wydobywszy mnóstwo wiadomości i szczegó­
łów dotychczas zupełnie nieznanych, lub niewyzy- 
skanych, a dotyczących znakomitych architektów 
krakowskich Polaków z drugiej połowy XVI wieku 
zamierzył opracować szereg monografij, z których 
preedstawił pierwszą o Gabryelu Słońskim, który 
odbył naukę w Krakowie u mistrza Antoniego, Flo- 

potem wyzwolony na towarzysza, praco- 
j wał, jak się zdaie, u architekta Mikołaja de Casti-

Najprzew. Księcia-Bisku a Krakowskiego, wszystkich ( daje dowody przychylności dla naszego powiatu. — ’ glione około domu Hieronima Szafrańca star. chę-
jenerałów i wyższych . icerów załogi krakowskiej, Ucztę zakończono toastem na cześć miejscowego X. emskiego w Krakowie i około przebudowy zamku
p. delegata Namiestnictw'i itd., ale cały bawiący się | kanonika i proboszcza, który to toast imieniem całej I w Pieskowej Skale, do tegoż Szafrańca należącego: 
piękny i młody świat nt-.tzego miasta. Nie dziw, że|Rady wniósł tutejszy burmistrz p. Józef Kalczyński. t Od r. 1550 już osiadły obywatel krak. i właściciel
bat wyglądał świetnie; niestrudzona gościnność go- ( — Z J a s ł a .  Oddawna nie cieszyło się miasto Jasło domu, jako architekt i mistrz mularski samodzielny,
spodarza i uprzejmej jej ) córki przyczyniała się do (tak świetnem i licznem zebraniem, jak dnia 8  b. m . 1 podejmował liczne roboty, z których najznakomitsze 
podniesienia nastroju wesołego, to też wobec zbliża-(na balu urządzonym na korzyść weteranów z r. 1831. j były przebudowa domu kapitulnego przy ul. Kanoni- 
jącego się postu teńczo > ochoczo, jak mało kiedy; (Przypisać to należy eelowi, który ściągnął tak liczny ,czej dziś numerem 2 1  oznaczonego, (mianowicie
dodajmy, że zakończył się według ścisłych zasad | zastęp uczestników z bliższych i dalszych stron i pra- [ stwierdzić się dało, że piękny portal zewnętrzny je

wie całe obywatelstwo powiatu, które tym sposobem go jest dziełem); budowa domu dla Stanisława hr.
dało wyraz sympatyi, jaką społeczeństwo nasze oka- na Tenczynie, woj. krak., na miejscu, gdzie dziś
żuje zawsze dla wspomnień poświęcenia za ojczyznę, stoi klasztor św. Józefa, przebudowa dwóch świeżo złą-

uderzeniem godziay 1 2

Do tej kroniki dodajmy bardzo ożywione rauty | 
piątkowe, u hr. Romanów Micfialov ikich — niezmier-



CZAS z Czwartku 20 Lutego 1890.

zna-
Ank o rn ie  kamienic Erazma Tłokińskisgo Czeczotki, 

ny) ei ° . Datrycyu8zakrak. (róg ul. Wiślnej >
8kip» ,ktory“  w’§c prawdopodobnie według 
dziprt°-* zr°k'one jest przyozdobienie pię nego
1 do dziś dnia zachowane. Zostawszy r.
J 6 4  budowniczym miejskim, kierował wielu robota 
Z  miejskiemi, j ak naprawą murów m.asta na Cel 

Cle, reatauracyą domów Podelwie i sąsiednich
^ p ra w ą  pinakli wieży ratuszowej i wybudował
1565 1566 z gruntu arsenał miejski. Wreszcie Fi-
hP Padniewski biskup krak. jemu powierzył wykoń­
czenie domu biskupiego przy ul. Wiślnej, zaczętego 
Przez Giovjnni Maria Padovano. Na podstawie za 
chowanych dzieł Słońskiego architektonicznych pre­
z e n t  określił bliżej cechy jego twórczości, uwa- 
żając, że zostawała ona pod wpływem kierunku, na­
danego architekturze przez Sansovina.

Prelegent zebrał także wiadomości co do spraw 
majątkowych i rodzinnych, tudzież obywatelskiego 
stanowiska Słońskiego, który był dłuższy czas star 
szym cechu mularskiego, — zasiadał jako ławnik 
w sądzie wójtowskim, wreBzcie długi czas będąc raj 
cą krak., r. 1578 został burmistrzem miasta Kraho 
wa — pierwszy i jedyny architekt na tem stanowi­
sku. Konrsya jednomyślnie uchwaliła powyższy przy­
czynek do hist, budownictwa w Polsce i hist. Kra 
kowa ogłosić w najbliższym zeszycie Sprawozdań.

Z T e a tru .  Wczoraj na scenie tutejszej mieliśmy 
sposobność zapoznać się bliżej z „Fonografem", ge- 
nia'nym wynalazkiem amerykańskiego inżyniera Edi­
sona.

Fonograf jest jednym krokiem naprzód w dzie­
dzinie telefonów. Tu już, bez pomocy ludzkiej, apa­
rat oddaje dźwięki mowy, śpiew, gwizdanie i grę 
instrumentów. Walce, obleczone lekką powłoką wo 
sku, przy współdziałaniu skomplikowanej maszyneryi 
są tak czułe i delikatne na wszelkie wibracye po 
wietrzą, że cokolwiek tylko do nich dojdzie, pochwy- 
tują i zatrzymują. Swoją drogą, to, co zatrzymały, 
zwracają napowrót i przez tubę, lub rurkę kauczu­
kową można słyszeć i rozumieć mowę, śpiew, grę 
i t. d. Elektryczność odgrywa tutaj rolę niewielką i 
miniaturowa maszynka dynamo-elektryczna, służy tylko 
do nadania walcom rfgularnego obrotu.

Wczorajsza reprodukcya jakkolwiek u wszystkich 
wywoła podziw, jednakże brakowało jej w paru miej 
scach wyraz:stości. Piston, na którym wykonano parę 
sygnałów wojennych i melodyę „Jeszcze Polska nie 
zginęła", powtórzony został dokładnie, toż samo moż­
na powiedzieć o deklamicyi. Zawsze i 7, tego można 
było osądzić prawdziwie genialną twórczość Edisona.

P. Schnabel główny agent Edisona oświadczył, iż 
przez rurkę kauczukową przeprowadzoną do ucha, 
doskonale wszystko można słyszeć i rozróżniać i każ­
demu mającemu bilet wstępu do lóż i krzeseł, chęt­
nie będzie służył w sali redutowej, między godz. 2 
i 4 popołudniu.

Dla szczuplejszego kółka literatów i artystów urzą­
dził dziś o godz. 12 przedstawienie i dopiero można 
było osądzić całą doskonałość aparatu. Śpiew Schu­
berta na dwa głosy: tenor i baryton wychodzi! jasno 
i dobitnie. Każda nuta oddaną była zrozumiale. Marsz 
Bulangera na całą orkiestrę, wykonany z całą pre- 
cyzyą pozyskał uznanie, a deklamacya p. Riegera, 
wraz z oklaskami i wywoływaniami wypowiedzianą 
była tak, jak ją  wygłosił artysta wobec przepełnio­
nego wczoraj teatru. Z  fotelu.

Przypom inam y, że p. Emil Hołub, słynny podró­
żnik po Afryce będzie miał jutro po południu o go­
dzinie 5 w sali ratuszowej odczyt na temat swych 
podróży. Wykład objaśniony będzie kolekcyą broni 
i rozmaitych innych przyborów wojennych, zebra­
nych na miejscu w czasie kilkakrotnych swych po 
dróży przez p. Holuba. Dochód z tych odczytów, 
które p. Holnb urządza po kolei w znaczniejszych 
miastach państwa austryackiego, przeznaczony jest 
na pokrycie kosztów wielkiej wystawy przedmiotów 
afrykańskich, mającej być otwartą w roku przy 
szłym w rotundzie wystawowej w Wiedniu. Miasta, 
w których p. Hołub miał odczyt, obdarzone zostaną 
po ukończeniu wystawy większą częścią owych przed­
miotów, zebranych w Afryce.

K oncert  znakomitego tenora naszego Mierzwińskiego 
odbędzie się w Krakowie jak  nam donoszą, 1 1 -go 
kwietnia r. b.

X. J a n  hr. del  C am po S c ip io  dz iekan  k a p .  krak., 
ProtonotaryilSZ a p o s to lsk i  — skreślił X. Stanisław 
Puszet, z portretem. Wspomnienie to unfeszczone 
w Przeglądzie polskim  wyszło w osobnem wydaniu. 

M iędzynarodow a w ys taw a  sztuki w Monachium
Od Urządzającego wystawę tę stowarzyszenia arty 
stów monachijskich (Miiuchener Kiinstler-Genossen 
flchsfc) otrzymujemy pismo podpisane przez prezesa 
P- Eugeniusza v. Stieler i sekretarza p. Karola Al 
berta Baur, z prośbą o zwrócenie uwagi artystów 
polskich, że wystawa mieścić się będzie w monachij­
skim pałacu kryształowym, obejmować ma utwory 
ostatnioio’.zne artystów wszystkich narodów i trwać 

ędsie od 1 lipca do połowy października.

R estauracya kościoła N. Panny Maryi.

Tak Parafi anie jak  i współobywatela nasi mają 
prawo do ciągłej wiadomości, czy o postępie, czy 
o wykończeniu prac około frezb:teryum kościoła 
N. P. Maryi. Dlatego i d ń ś jeszcze zdajemy spra­
wę. Malowania murowe są na ukończeniu; krok- 
sztyny pod belką krzyżową gotowe. Chórek pod 
organy, wspierający się na kroksztynie, zakończo­

nym popiersiem św. Cecylii w głównych częściach 
wmurowany. Niezadługo hędzie mogła o jądzić pu 
bliczność, jak  były te szczegóły pomyślane przez 
Matejkę, a wykonane przez naszych młodych 
rzeźbiarzy. Nagrobki się polerują, aby odpowia 
dały świetności ścian. Niektóre i najpiękniejsze 
w części tylko odczyszczono, bo rusztowanie pod 
tęczą jeszcze potrzebne. Kilka nagrobków bronzo 
wych, wspaniały marmurowy Bethmana przenie 
siono do prezbiteryum, aby miały więcej światła, 
i lepsze bezpieczeństwo. Stalle już się ustawiają; 
nowe wejście od stroDy kościoła św. Barbary na 
ukończeniu, a było konieczne w stylu ostrołuko- 
wym dla harmonii całości. Czy wszystko będzie 
odpowiadało iuż dziś świetności prezbiterynm — 
orzec niepodobna, bo sie to wiąże z kwestyą fun 
duszów, które mimo ofiarności wiernych są już 
wyczerpane. W komisyi kierującej ważą się dwa 
w pływ y: mistrza Matejki, dla którego nic nie 
zdaje się niepodobnem, bo serce jego i geniusz 
wszystkie trudności przełamać potrafią, — i Prze 
wodniczącego w komisyi, który musi rachować się 
z materyalnemi względami, choć także umie ra ­
chować na duch natchniony i pełen polotu swoich 
współobywateli.

Z  kom isyi kierującej restauracyą  
Kościoła N . P . M aryi.

S p r a w y  s ą d o w e .

Matactwa emigracyjne.
W ad ow ice  17 lutego.

W dalszych swoich wywodach, przechodząc do 
drugiej epoki, w której Hrez i Lowenberg do 
spółki z Neumannem trudnili się sprzedażą kart 
okrętowych, t. j. epoki sięgającej od końca roku 
1885, do czasów przedkwietnicwych roku 1887, 
t. j. do czasów wejścia w życie ajencyi Klau 
8nerowsko Herzowskiej, zaznacza prokurator, że 
w twierdzeniach swoich obecnych nie ogran;- 
"za się jedynie na zapiskach własnych, ale na pro 
tokółach rozprawy.

I ową drogą epokę przeprowadza prokurator 
Dr O g n i e w s k i  przed oczyma sędziów przysię­
głych w ten sposób, że podaje wiązankę zeznań 
świadków Uważa to prokurator za podstawę naj­
korzystniejszą, jaką mieć można, chcąc określić 
działanie ajencyi.

Kiedy z zeznań wielu świadków wypływa, że 
w Hamburgu byli krzywdzeni, mówi prokurator, 
że to się działo w miastach portowych, względnie 
w Hamburgu, nie może pozostać bez wpływu na 
winę tej t. zw. ajencyi Herzowsko-Lowenbergow- 
skiej, bo kierownicy ajencyi wiedzieli co się tam 
działo, a są związani łącznością z portowemi do­
mami kwaterunkowemi.

Przytoczywszy szereg zeznań z owej tak nazwa 
nej przez siebie drugiej epoki działalności w kie­
runku emigracyjnym, prokurator po godz. 5 popo­
łudniu zakończył dzisiejszy swój wywód temi mniej 
więcej słowy:

Odnośnie do tej epoki przytoczę jutro jeszcze 
niektóre daty, zaczerpnięte ze starostwa bialskiego 
Z zeznań, jakie panom przedłożyłem, wynika 
wina Herza i Lowenberga we wszystkich przez 
akt oskarżenia wytkniętych kierunkach. Zeznania 
te stwierdzają niewątpliwie, że oni oszukiwali, 
biorąc więcej, niż [się należało, za karty okrętowe; 
że dopuszczali się karygodnych wymuszeń; że 
groźbami zmuszali do zakupna biletów okrętowych; 
że poprostu ograniczali wolność osobistą przycho 
dzących do ajencyi, nie mówiąc jnż o tem, że 
wolność tę ograniczali nawet po zakupnie kart 
okrętowych, aż do chwili wyjazdu wychodźców.

Rozprawa przerwaną została po godz. 5 popo 
łudnin. — Jutro o godz. 9 rano dalszy ciąg mowy 
prokuratora. ____ _____

W a d o w i c e  18 lutego.

Dzisiejsza rozprawa zaczęła się o godzinie 10 
rano dalszemi wywodami prokuratora Dra Ogniew 
skiego.

Wykazuje on, że w erze przedt oucesyjnej Herz 
i Lfiwenberg reprezentowali towarzystwo przewo 
zowe Augusta Boltena; Landerer zaś i Landau 
towarzystwo Moritza et Comp. Między nimi, jako 
reprezentantami firm konkurencyjnych, wrzała bez 
ustanna walka. Herza i Lowenberga denuneyowali 
Landerer i Landau; tych znów denuneyowali Herz 
i Lowenberg.

Pewnego razu na dworcu w Oświęcimiu poja­
wiła się para Słowaków, którą usiłowali zjednać 
dla siebie Herz i Lowenberg, za nimi wszakże 
jak  cień snuli się Landerer i Sadger, nie dopusz­
czając do zawarcia interesu. Wskutek tego Herz 
oskarżył w urzędzie cłowym na dworcu Landerera, 
Przesłuchiwany następnie Landerer zeznał, że po­
stępował tak jedynie dlatego, aby psuć interes 
Herzowi i Lowenbergowi, którzy skłaniają gwał 
tem i przymusem wychodźców do kupowania kart 
okrętowych. Tak samo 5 stycznia 1885 r. Landan 
zgłosił się do policyi krakowskiej i tam złożył 
zeznanie o gwałtach i przymusach, używanych 
przez Herza i Lowenberga.

Na tem tle szkicuje prokura!or postacie Lande- 
rera i Landaua i wprowadza ich w tok oskarżenia 

Lander, r w spółce z Landauem operował w Kra 
kowie, na Podgórzu i w Oświęcimiu. Do jego o

szukańczej działalności cennego materyału dostar­
czyły zeznania Chiela Bettera i Adolfa Lowa.

Landerer objeżdżał Węgry i Galicyę, werbując 
wychodźców. Specyalnością jego byli Słowacy, a 
operował z nimi w dwojaki sposób: albo pobie 
rając od ni h nadmierne ceny za karty okrętowe, 
bo po 81 złr., albo sprzedając Słowakom karty 
reklamowe i adresowe, jako karty okrętowe. Do 
piero w Hamburgu zazwyczaj dowiadywali się wy 
chodżcy, jakiego oszustwa padli ofiarą.

W tej erze przedkoneesyjnej sprzedawał L in  
dau w Krakowie karty okrętowe, a Jakób Klau 
sner w Brodach.

Wprowadził prokurator w ten sposób głównych 
uczestników ajencyi na widownię i ich działaluość 
poprzednią, a przytoczył tylko najważniejszy ma- 
teryał co do tej działalności. Materyał ten mówi 
prokurator — jest tak ogromny, iż znużyłbym 
uwagę pp. przysięgłych, gdybym go chciał wy 
czerpać, przechodzę więc do ery koncesyjnej.

Samej koncesyi poświęca prokurator osobny 
ustęp, roztaczając w nim zupełnie nowe na nią 
poglądy. Prokurator twierdzi, że właściwie spółka 
nie miała żadnej koncesyi, a jeżeli żyrowała się 
jak  koncesyonowana ajeneya, to była to sztuczka 
podstępna, jedna z . tych, jakiemi się działanie 
ajencyi odznaczało. Że tak jest, odczytuje proku­
rator dwa reskrypta Namiestnictwa, z których 
wynika, że Namiestnictwo przyjęło tylko do wia 
domości podanie SchrOndera, donoszące, że usta­
nowił on Klausnera swoim subajentem, oraz po­
danie Gschirhakla, donoszące, iż ustanowił on 
Klausnera swoim subajentem. To nie było konce- 
syą na ajencyę, a jeżeli ajeneya używała druków 
z napisem ajeneya koncesyonowana i dodatku: ces 
król. — to było to kłamstwo i oszustwo. Niewła­
ściwie więc nazywa się tę epokę erą koncesyjną, 
gdy koncesya nie była udzieloną-

Od tej pierwszej chwili ciągnie się dalsze pasmo 
nadużyć, a wszystko zmierzało do wprowadzenia 
władzy w błąd i obejścia reskryptów. Gdyby Klau- 
sner, Herz, Lowenberg, Landerer lub Landau byli 
wnieśli podanie do Namiestnictwa, to prokurator 
zaręcza, i i  nie byliby otrzymali pozwolenia, znani 
bowiem byli jako osławieni ajenci emigracyjni.

Dopuszczono się także nadużycia w tem, iż 
Klausner przelał swą władzę na Herza, do czego nie 
miał prawa, a to przelanie zresztą zatwierdziło tylko 
starostwo bialskie. Wszak Herz napróżno przez 2 
lata starał się o koncesyę i starania jego pozo­
stały bezskutecznemi.

Stwierdza prokurator, że w  ten sposób pode­
szli władzę i nadużyli reskryptów ajenci, którzy 
sami nie byliby uzyskali zatwierdzenia i w samym 
zawiązku wprowadzili władzę w błąd.

Po tym wstępie do głównej części swych wy­
wodów, przechodzi prokurator do cen kart okręto­
wych i omawia zarzucone w tej mierze oskarżo­
nym oszustwa, mianowicie sprawę „Paketu“ i 
„Unionu.“ Między innemi opiera się w tej spra­
wie na dowodach, dostarczonych z Hamburga 
jeszcze wówczas, kiedy panowie ci nie wiedzieli 
tam jeszcze jaki prokuratorya użytek zrobić może 
z dostarczonych dowodów. — Dziś owi panowie 
z Hamburga się cofają, tymczasem prokurator stoi 
na tym samym gruncie i od niego jak  od dogmatu 
na krok odstąpić nie może.

Stawia prokurator pytanie, czy rozmyślnie a- 
jeneya sprzedawała droższe bilety wychodźcom na 

Pakety,u a wysyłała ich tańszemi okrętami „U 
uionu“ i odpowiada w dalszych wywodach, że 
czyniła to rozmyślnie.

Przychodzi do ostatecznego w tym punkcie re­
zultatu, że ajeneya oświęcimska od tylu a tylu 
pasażerów pobrała ceny „Paketu," a ekspedyo- 
wała ich „Unionem," że taki proceder był oszu­
stwem , wykonywanem ze świadomością i rozmy­
słem; że jeśli Klausner et consortes twierdzą, 2e 
dla Oświęcimia nie istniała różnica cen, to kła­
mią poprostu, a świadkowie hamburscy nietylko 
nie potwierdzili tego, co mówią, lecz zaprzeczyli; 
dziś pokazuje s ię , że dzielił się Bodenheim tym 
zyskiem oszukańczym z Klausnerem i spólmkami.

Godzina 12 ta; prokurator przechodzi do dalszych
punktów oskarżenia.

Dział ekonomiczny.
W i e d e ń  17 lutego.

Na dzisiejszy targ  przypędzono wołów galicyj­
skich 852, węgierskich 2792, niemieckich 871.
Razem 4515 sztuk. .

Płacono za galicyjskie stajenne t>0, 52, do 54 
z ł r . ;— węgierskie stajenne 48, 54, 56 do 58 
złr.; niemieckie 52, 56, 58, do 61 za 100 kilo

ml^8a Wilhelm Amirowicz.

Telegramy własne „ Czasuu.
W iedeń 19 lutego. Do Polit. Coresp. donoszą 

z Petersburga, iż w Rosyi wogóle, a nawet i w sie 
rach rządowych z niedowierzaniem zapatrują się 
na poruszoną przez cessrza Wilhelma II kwestyę 
uregulowania sytuacyi klasy robotniczej za pomocą 
konferencyi międzynarodowej. Jeżeli dzienniki ro­
syjskie, nie ukrywając swych wątpliwości co do

powodzenia podjętego przez cesarza niemieckiego 
dzieła, pomimo to z uszanowaniem i z zachowa­
niem wszelkich względów traktują powyższy pro­
jekt, tłomaczy się to jedynie tem, iż prasa rosyj 
ska właśnie dlatego, że jest przeświadczoną o nie 
powodzeniu projektu, uważa wszelkie występowa 
nie przeciw niemu za zbyteczne.

Telegramy biura koresp.
W iedeń  19 lutego. Wiener Ztg  ogłasza usta­

wę o markach ochronnych.
Dzienniki wiedeńskie, peszteńskie, berlińskie, 

włoskie i angielskie podnoszą wybitne zasługi 
Andrassy ego, położone na polu polityki zewnętrz­
nej , a w szczególności zaznaczają przyjście do 
skutku przymierza austro-niemieckiego.

Bu d a-P eszt 19 lutego. Wczoraj przed połu 
dniem przyjmował Cesarz ministra prezydenta Ti- 
szę na audyencyi, która trwała 40 minut. Monar­
cha z głębokiem współczuciem przyjął wiadomość
0 zgonie tak wybitnego męża, podpory tronu i oj 
czyzny.

Zwłoki Andrassy'ego przywiezione tu zostaną 
jutro i wystawione w pałacu akademii umiejętno­
ści. W piątek zwłoki przewiezione zostaną do 
Terebes.

Cesarzowa wystosowała do hrabiny Andrassy 
telegram kondolencyjny, w którym wyraziła szcze­
ry żal, z powodu śmierci jej męża.

B u d a-P eszt 19 lutego. Cesarz wysłał przez 
osobnego kuryera odręczne pismo do hrabiny An­
drassy, w którem pisze: W zgasłym, w którym 
ojczyzna opłakuje jednego ze swych największych
1 najlepszych synów, opłakuję i ja  z głębokiem 
wzruszeniem stratę ukochanego i wiernego męża, 
który obdarzony wysokim umysłem i rycerskim 
charakterem przeą, długi szereg lat był jednym 
z moich najlepszych doradców i którego wielkie, 
prawdziwie patryotyczne zasługi jako męża stanu 
mają zapewnione trwałe uznanie w całej monarchii.

B u d a-P eszt 19 lutego. Na wszystkich gma­
chach publicznych i na znacznej części prywatnych 
domów powiewają żałobne chorągwie.

Rada ministrów zebrała się wczoraj w południe, 
aby powziąć postanowienia co do pogrzebu hr. 
Andrassy'ego.

B u d a-P eszt 19 lutego. Na konferencyach 
klubów stronnictwa liberalnego i umiarkowanej 
opozycyi przemawiali Tisza i hr. Apponyi. Mówcy 
wspomnieli o zbawiennej działalności Andrassego, 
a szczególnie pod względem polityki zewnętrznej, 
która odpowiadała interesom monarchii i Węgier. 
Tisza zakomunikował stronnictwu liberalnemu, iż 
Izbie deputowanych przedłoży projekt do ustawy, 
mocą której hr. Andrassemu na znak uznania za 
sług jego oddanych tronowi i ojczyźnie wzniesiony 
■na być w Buda-Peszcie pomnik na koszt pań­
stwa. (Ogólna zgoda).

Pary* 19 lutego. Soir oświadcza, iż dla uła­
skawienia księcia Orleanu niezbędnem jest, aby 
książę sam lub hrabia Paryża prosili o to prezy­
denta rzeczypospolitej, Carnota.

P ary* 19go lutego. Dzienniki donoszą z St. 
Etienne: Zebranie górników uchwaliło ogłosić ogól­
ne bezrobocie w kopalniach węgla towarzystwa 
w St. Etienne, oraz poleciło delegowanym od gór­
ników innych towarzystw, aby namówili ich także 
do bezrobocia.

Gaulois podaje pogłoskę, iż książę Orleanu zo­
stanie dzisiaj odstawiony na granicę na mocy de 
krętu ułaskawiającego, który po odjeżdzie księcia 
będzie ogłoszonym. Rząd chce tym sposobem za- 
pobiedz demonstracyom.

L o n d y n  19 lutego. Izba niższa odrzuciła 307 
głosami przeciw 240 wniesiony przez Parnella do­
datek do adresu, wyrażający naganę dla irlandz­
kiej polityki rządu.

L o n d y n  19 lutego. Times donosi z Zanzi­
baru : Ekspedycya Wissmanna do Usambary miała 
pod każdym względem powodzenie. Simboja i inni 
dowódzcy poddali się i zwrócili dobrowolnie wszy­
stko co zabrali doktorowi Meyerowi i innym 
osobom.

C h r y s t y a n i a  19go lutego. W Towarzystwie 
jeograficznem imał podróżnik Nansen wykład o 
zamierzonej ekspedycyi do bieguna północnego. 
Ekspedycya ma obrać drogę przez cieśninę Beh 
ringa do wysp Nowo-syberyjskich, a ztamtąd do 
b;eguua.

Petersburg: 19 lutego. Wczoraj rozpoczął 
się przed sądem okręgowym w Witebsku proces 
przeciw 7 żydom, oskarżonym o zamordowanie 
pewnego indywiduum, w celu skorzystania ze 
śmierci tegoż dla uzyskania premii asekuracyjnej 
w kwocie 50,000 rs. Mieszkańcy Witebska są do 
tego stopnia rozdrażnieni tym faktem, że okazała 
się potrzeba obsadzić wojskiem gmach sądowy. 
Wyrok zapadnie zapewne za 3 dni.

B elgrad  19 lutego. Minister handlu przedło­
żył skupczynie projekt do ustawy o udzieleniu 
kredytu dodatkowego w kwocie 120,000 franków 
na rzecz imigrantów z Czarnogóry.

Doniesienie, iż skupczyna ostatecznie uchwaliła 
pożyczkę kolejową, jest przedwczesne. Stanowcze­
go załatwienia tej sprawy niebawem na pewno 
spodziewać się można.

B u k areszt 19 lutego. Senat rozpoczął obra­
dy nad projektem do ustawy o odłączeniu służby 
pionierów od artyleryi i zorganizowaniu specyal-

nego korpusu pionierów. Następca tronu brał u 
dział w posiedzeniu. /.„i.mie.

Wczorajszy bal dworski w y p a d ł  nader św 
Z o f i a  19go lutego. Wiadomość o rozrucuia 

w okolicy Kustendil jest zmyśloną; spokoj 
gdzie nie został naruszony.

Od Administracyi „Czasu'-'
Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi na 

desłali Goralczykowie z Muszyny 10 złr.
Na dotkniętych głodem włościan w Gaiicyi 

desłał Dr M. Machalski z Wiednia 10 złr.
Dla J. Łabędziowej na Krowodrzy Nr 5 naa 

słano pod lit. G. R. 3 złr. 35 ct. _ ..
Dla Unitów z gubernii orenburskiej nadesłali. 

X. G. z P. 12 rubli, Z. S. 5 złr.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)*

K o n c y p i e n t a
z p ra k ty k ą  po trzeb u je  (438 3 3) 

adwokat Madeyski w Brzeźanach.

j jĘ T  U la  W ie le b n e g o  Duchowieństwa, 
Ś w łe tn . U rz ę d ó w  g m in n y c h , O b § i« ró w d w o r»  
ak tc li, Nauczycieli w ie js k ic h  I t. p. * ^ 8

Dr A. C i n c i a ł a ,  Podręcznik prawniczy, ksią­
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań
1 skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra­
wny 2 złr. 50 ct., z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Pieśni ludu śląskiego z oko­
lic Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową
2 złr. 20 ct.

Dr A. C i n c i a ł a ,  Przysłowia, przypowieści i 
ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła­
tną przesyłką pocztową 55 ct.

Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 
Czysty dochód z rozprzedaiy przeznaczo­

ny jest dla Czytelni ludowej i  Domu narodowego 
w Cieszynie. ' * ^ 8

l S o g l e m  a  p r a w d a ,  powieść z osta­
tnich czasów, w yd a n ie  d ru g ie ,  przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
jO cent., pocztą opłatnie (naleiytość za przekazem) 

złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­

garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Najstarszy i najlepszy z polskich kalendarzy

J ó z e f a  C z e e l i a  
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok Pański 1890 
z Z ap iskam i p rzy  każdym miesiącu

(rok wydawnictwa pięćdziesiąty dziewiąty) 
obejmuje 20  arkuszy  druku. 

E g z e m p la r z  m ocno  o p ra w n y  w  te k tu rę
C ena d la m iejscowych 5 0  

d la zamiejscowych

przesyłką rekomendowaną 9Ś  cent.|
Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie.

Do nabycia w każdej księgami i niektórych 
handlach.

KURSA TKLK«RAFIC1SK.
W ie d e ń  19 lutego. 2 godzina 30 min. popoł.

_ w papier, opod.. 
|  t*, srebrna „
® -§ 4*/, złota . . .

I  5‘/. pap.nieop. 
Akeye Ban. Ans.-W. 

„ kredytowe .
Londyn .................
Napoleony...........
D ukaty.................
Marki....................
57, Renta węg. pap. 
47, * » złota
Losy prem. węg.. . 
Losy tureokie. . .

sir. ot.
88 80 
88 86 

110 50 
101 70 
932 — 
321 75 
118 95 

9 427, 
5 59 

58 127, 
99 427, 

103 45 
137 — 
35 80

Anglobanki . . . .
Uniony .  ............
Bankvereiny . . . 
Akoye LSnderbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
„ „ lwowsko-

czerniow. 
„ „ połudn. .

Elbethale..............
Nordbahny...........
Htaatsbahny . . . .
A lp iny .................
Akeye tytoniowe . 
Ruble  .................

Usposobienie giełdy: chwiejne. 
B e r l i n  19 lutego.

ilr. ot.
168 30 
260 — 
125 30 
239 25 
190 25

232 — 
135 — 
202 50 
2640 

219 —
111 40
112 50 
128 25

;noty austr.. 
ki Wiedeń

Banknot 
Krótki
Banknoty ros.
57, Listy zMt.po)s.

172 05 47, Listy likw. poi. 61 20
172 _ Ako. kol. Kar. ^ud. 82 2u
221 10 „ austr. kred. . 177 61
66 — Ultimo Ruble . . . i 20 75

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDA WOJ 
A n to n i  K lo b u h o u tz k i.

Kurt pieniędzy i papierów publioznych.
1° lutego.

W aluty
Ruble rosyjskie papierowe za 100 .
“Jarki niemieckie............................
-9-to frankówka ważna. . . .  
“ Ubel srebrny obrączkowy . .
7 OVigi.

100 fl. wart. im. oprócz kuponu bież

e,y ° propinacyjne zo-
1 °yj- Pożyczka krajowa .

/ /•  ^blig. komun. gal. Banku k ra j.. . 
* /, Listy hkw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop. . .
Listy zastawne i dłużne. 

a 100 fl. im. wart. opróoz kuponu bież.
47,7, gal. Banku krajowego . . .
4% „ Tow. kr. z. we Lw. nieokr.
, ,0 » łi n n 41 let.
a ił  » » » n 56 let.
g ,/1 * " * »
£•/ n i> n »

„ Banku hipot we Lw. prem. 

VI. ZtW kred zfol«  Krak 86**t

127 7 
57 30 
9 38 
1 34

pU ,ą

129 -  
58 30 
9 48 
1 43

88 50 
104 
91 65 

104 25 
97 30 

100 50

87

89 75 
105 -  
92 50

98 30 

88 50

98 50 
96 50 
94 25 
92 75
99 50 

101 -  

105 75 
101 25
l 8 -

£9 50 
97 75 
95 25 
93 75 

100 50 
102 -  

107 
102 25 
99 50

67, Li*ży dłużre Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

*•/, Listy dłużne Zakł. kredyt.
włość, we Lwowie w likund. 

57. Listy zast. Tow. kred. zie.Kr 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. opróoz kuponu bieżącego 
w rnbl. i kop............................

Akeye kolejowe i  bankowe 
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210jzłr.
„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ _200 „ 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta Krakowa . . . . . .

„ Stanisławowa...................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

. węgier. „ „
„ włosk. .  „

Bazylika Budapeszt...................

55 5« 

48 -

95 50

187 - 
234 — 
298 —

W iedeń 18 lutego.
Obligi długu państwa.

47, ,7 , Renta papierowa . . 
4'/1,7, ,  srebrna . , .

ptao«

22 75 
31 
19 25 
12 25 
14 75 
7 85

59 

0

96 75

189 —
236 25

24 -  
36 -  
20 2; 
13 25 
16 -  
8 75

88 90 
89 05

89 10 
89 25

47, Renta z ł o t a ..................
5Vo „ papier, nieopoda-okow 
37, Losy z roku 1X54 po 250 m. k
17, „ „ I860 „ 500 złr.
4% „ „ I860 „ 100 „

„ 1884 „ 100 „
„ 1864 , 50 .

4 7,7, ObL poż. kol. węg. 4 za Ostb.)

Obligi indemnizacyjne.
Galioyjskie . . . .  107, podai. 
47, gal. Obligacye propinacyjne.

Akeye bankowe.
Anglo-austr. Banku . .120 złr. 
Credit- Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Aust.-węg. Bank (N.-Bn.) 600 „
U nionbank ...................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akeye ko ei.
Alfdld-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynan. Nordbahn 1050 „ „
Gal. Karola Ludw. . 210 „ „
KoHyeko-Oderbetf 200 ,  4’

P»»o« I
111 41,110 6i 
101 80.102 -  
183 50 134 -  

141
144 25
1"9 -

140 76 
143 25 
178 50 
178 -  179 -

113 60

104
92

114 10

105 5< 
92 51

165 75 
321 -
350 50 
23" 50 
932 - 
259 76 
164 25 
125 2:

166 25 
321 50 
351 -  
239 -  
934 -  
260 -  
165 25 
125 7f

202 50,203 -  
2642 2648

19) 25 DO 7i 
160 —1161 -

Lwow.-Czem.-Jassy . 200 „ 67 
cinćmioerodzkie I. . 200 „ „
Staats.-Eisenb.-Gesell. 200 zlr. „ 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) 200 „ „
Węg. gal. Lupkowska 200 „ r

„ Nord-Ost. . 200 . „

Listy zastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7, „ „ papier .50 lat.
37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat.
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.tńO/V '• n n r> n _ “
47, „ n r n 56-letn.
47, „ „ „ „ 41 „
4 7 .7 ,  n n ft ,  i»
47.7, Gal. Banku kraj. . 517, lat 
5 V, „ „ hipot. „ prem.
57, - u n „40 lat.
47,7 Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 47, 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 

„ .Jarosław 300 „ „
<or«vc.-Gderb. 18'9 200 »ir r 7

plmoą
211 75 232 2
200 75 201 2f
218 25 213 50
134 - 135 -
246 50 247 50
195 — 195 50
191 - 192 -

118 - 119 -
101 - 101 50
108 25 108 75
98 60 99 10
96 80 --------

101 25 101 76.
93 50 -------------

94 15 —  —

99 70 —  _

98 75 93 75
106 2-- —  _

101 65 —  —

101 26 101 76
100 — 100 40
111 75 112 50

102 — 103 —

100 20 100 70
99 30 99 80

I — -

PlM«
Lwow.-Czem. opod. 300 zb. 47.

fl
82 60 83 ~

„ nieopod. „ 
Siedmiogrodz. I. . 200

' 90 — 90 80
f* 99 80 100 30

Staatseisenbahn . 500 tr. 37 192 — 194
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. H 148 50 149 25

„ „ złot. 200 iłr. 57, 119 — 120 -  -
Węg. gal. Łupków. 200 

„ „ 11 Em. 200
n fi 101 90 102 50
n u 101 80 ----

„ Nordost. . . 300 n fi 100 60 101 20
„ „ złotem 200 u w — — ------

Losy.
57, Donau Keg. z r. 1870 zb. 100 121 — . 122 -
Premiowe Wiedeńskie fl 100 144 _ 144 50

„ Węgierskie n 100 136 7 1- 137 P5
Tureckie . h. 400 35 80 36 r

Budowy bazyL Buda-Peszt zb . 5 7 90 8 15
K redytow e.................. n 100 1P3 50 184 50
Insbruku .................. 11 20 26 _ 26 50
Krakowskie . . . . n 20 23 50 24 50
Ofner (miasta Budy) . Tl 40 59 61 -
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 19 20 19 60

n n węgierskie . 5 12 70 13 -
R u d o lfa ................... 1) 10 19 50 20 50
Salzburskie . . . . 20 27 25 27 75
St. Genois . . . . p 49 69 63 -
Stanisławowskie . . H W 30 — 34 -

Waluty.
Dukaty ważne , . . 5 5C 6 61
’0 f-ankćw|r,j P 43! 9 45

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

plaoą Mai*

l w ó w  18 lutego.

Akeye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy zast Tow. kred. ziemB.
4 7 , n i> n n «
4% „ „ „ „ 56-letn.
4°/, ,, 41-letn.
4 V, 7, - „ „ „ 52-letn.
47,7, Banku kraj. galic. 51-letn. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal 
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
47,70 Obligi pożyczki krajowej .

11 88
58 07 

128 5

Waraiawa 18 lutego.

5*/, Listy zastawne I ser. . .
V„ , « T n • •

47, Listy likwidacyjne . . . 
5y„ „ warszawskie 1 ser.
. » ,  m  , -iv . .

11 £3 
58 15 

129 —

300 — 
101 —

97 -
93 50
94 40 
99 60
98 50 

100 50 
104 25
97 25

102 —

98 -
94 50
95 40 

'00 60
99 50 

101 50 
105 25
98 25

rab.kop rub.kop

97 40 
96 15 
90 — 
99 — 
95 10 
94 '6



4 CZAS z Czwartku 20  Lutego 1890 .

w Wiednia, JI»rlahilferstra»se2S_______.1 P ierw szy , n a jw ięk szy  i n a jg łó w n ie jszy  w  A u s tr y i-W ę g r z e c h  [
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller A  Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller A  Comp. cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller & Comp, rozsyła na żądanie darmo i opłatnie cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych,
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller A Comp. '  cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych.
zakład mundurowy pod firmą Moritz Tiller A Comp._______________ (91-19-)__________________ cenniki z warunkami w ypłaty mundurów i przyborów mundurowych.

w Budapeszcie — w Belgradzie

(482)

Za spokój duszy ś. p.

Antoniego Larysz Niedzielskiego
odprawionem zostanie

N ab ożeń stw o  ża ło b n e
w kościele 0 0 .  Reformatów  

w Wieliczce 
we czwartek nnia 2 0  lutego b. r.

o godzinie 9 zrana

r g £ j j p  (484 1 2)

¥
Za spokój duszy ś. p.

N A T A L II u  SZCZYGIELSKICH

RAKOWIECKIEJ
zmarłej w Królestwie Polakiem dnia 

19 stycznia 1889 r. 
odprawi się

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele św. Barbary 

w piątek dnia 21go lutego b. r.
o godz. 10 zrana 

na k tóre có rka , zięć i syn Znajomych 
i pobożną Publiczność proszą.

LOUVRE, Sukiennice Nr. 16,
Poszukuje osoby zręcsnej_ i inteligentnej 
do sprzedaży, oraz do zajęcia się kasyeistwem. 
Wiadomość tamże od godz. 3 do 5 po południu.

Biuro umieszczeń
L u M  z Gidlińskich S k o n

koncesjonow ane przez c. k. Namiestnictwo

w Krakowie przy ulicy Krupniczej L. 3, 
poleca (481-1-)

nauczycieli, n auczycielk i, wychowaw­
czynie or-z bony: P o lk i, Francuski, 

Niem ki i na żądanie A o g ie lK

OGŁOSZENIU.
L. 63.   (420-1-2;

W miesiącu kwietniu b. r. Arcy- 
bractwo Miłosierdzia i Banku pobpź- 
nego m i udzielić z fańdaeyi ś. p. bi 
skupa Ludwika Łętowskb go stypendya 
lla  t rzech  czeladników pragntcych się 
.szta łcić  w bWoim rzemiośle za granicy.

O warunkach, wymaganych do uzy­
skania stypendyum z tej fundaeyi —  
zawiadomieni zostali P P . Starsi S to­
warzyszeń: kowali, ślusarzy, b iczow ni­
ków, c ie ś li, stolarzy, tokarzy, mura­
rzy, kam un arzy, snycerzy i garncarzy 
w K rakow .e, do których czeladnik 
ułaściwego rzemiosła pragnący się ubie­
rać o rztczoce stypendyum —  po in- 
Formacyę udać się winien.

Podania o te stypendya mają być 
waiesione do Arcybractwa Miłosierdzia 
n i ręce Sekretarz i najdalej do l5go 
m arca  b. r.

Kraków, dnia 7 lutego 1 8 9 0  r.
Starszy Arcybractwa: X. Midowicz.
S ekretarz: Tomaszek.

i  ''P rzedruk nia będzie płaconym). ___

O OBW IESZCZENIE.

i; Wiosenny jarm ark  na konie :>
w K ra k o w ie .

W  dniu 10 marca 1890 r  rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięci ;dr.iow y ja r­
m ark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie. , .

j i rm  r i  na konie szlachetne odbywać się 
bpdzie w kiy-ej ujeżdżalni pod Kapucyna­
mi tudzież na placu pr/.y tijż e  ujeżdżalni.

Konie znajdą pomieszczenie w stajni urzą­
dzonej w krytej ujeżdżalni pod Kapu yna- 
mi przez je j dzierżawcę P. Ignacego Zan- 
gena, tudzież w stajniach prywatnych, w do­
mach z je  dnych i hotelach. .

Dnia 11 marca 1890 r. (wtorek! odbędzie 
się głównv uirmark na konie wł< ściańsbie 
na targowisku .n a  Groblach11.

W yjaśnień udzielać bedzie W ydział III. 
Magistratu m. Krakowa, który  również bę 
dzie przyjmował zgłoszenia i odbierał od­
nośne korespondencve. (419-1-2)

Magistrat stoł. król. m. Krakowa
dnia 10 lutego 1890 r.

Notaryusz w Dąbrowie
poszukuje (439-3-3)

kandydata notaryalnego.

Koncesyonowane 
przez c. k Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń'1
|  K a r o l .  R y b czy ń sk ie j

ol. św. Jana Nr. 14, 1. piętro,
o  poleca Szanownvm R dzicom i Opie 

kunom, guwernantki i bony (nauczy-
♦  cielki i wychowawczynie) różnej na- $
*  rodowości. (328 9-12) *

R E A L N O Ś Ć
obejmująca przeszło 5000 sążni kwadrat., 
w K r a k o w i e  przy ulicy B l i c b o w e j  
pod Nr. 12 jest do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość tamże u właścicielki. (423-4 5)

WOJNA EUROPEJSKA
n a jn o w sza  g ra  to w arz y sk a

Jest do nabycia (151-65 )

w pierwszorzędnych magazynach.

PIWO z EKSTRAKTEM SŁODOWYM
wyrobu (295 3-;

Konstantego Wiszniewskiego
A p te k a rz a  w  K ra k o w ie , 

polecone przez Towarzystwo Lekarskie k rakow ­
skie na w niostk komisyi p zemysłow j tegoż To­
warzystwa, pismem z dnia 24 kw ietnia i889, L  338.

S p o s ó b  u ż y c i a :  Dorosłe osoby używać mo­
gą w razie kaszlu , kataru płuc i żołądka oraz 
w razie osłabienia, po malej szklaneczce przed po­
łudniem, przed wieczorem oraz idąc na spoczynek.

Cena flaszki iłtt ct.
Biorącym hurtownie na sprzedaż odstępuję rabat.
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Kupna majątku leśnego.
Majątku z lisam i, do 12 kdometrów od 
stacyi kidejowej odległego, p<szuknje się 
*v Galicji za trzystępną cecę do nabycia. 
Sp 'zedająry zetbeą nadesłać swe oferty 
z pod ałem  odległości stacyi, wymiaru 

lat obszaru leśnego tudzież ceny pod 
iter. E. R. 244 do firmy Rudolf Mosse 

w P r a d z e .  (452 2 2;

_ 8 4  A S A  ^
are i nowe sprzedaje najtaniej (398-5-)

MIL WEINER W WIEDNIU, I., Salzburg 4

2  M IE SZ K A N IA
ą do wynajęcia przy ul. Kolejowej por 

Nr. 1 t  dniem 1 kwietnia l p90 r.
> lu b  6  p o k o i*  ku hnia i przedpokój 

wraz z przynależnościami na I. piętrze; 
i  p o k o j e  i kuchnia (n ow o  wyrestau- 

rowane) wraz z przynależnościami na 
III. piętrze. (327-6 6)
Wiadomość u właściciela przy u’. Pa- 

y i e j  Nr. 5, w składzie węgla.

w  ś w i e o i e !

Najlepsze c z e r i i f l lo ,  ,

W ledniu
(f irm a za ło żo n a  1835 r .)

To caernidło bei uleju włtryole* 
Jowego daje łatwo ciemnociarny 
po-Tyak i u tu jm u je  trwale skórę.

W szędzie  do n a b y c ia !
Z powodu licznych naśladowań bez warto­
ści, uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby 
żądała wyraźnie czernldła na obu­
wie Peroolendta i tylno te pudełka 
przyjm owała, k tóre mają moje nazwisko 
,,Mt. Kernolendt*1. [llt-44-52]

OD REDAKCYI
KROMKI ..RODZIMEJ “.

HROWIH4 HOIIKIMHA wychodzi w roku 1890 w tychże samych warunkach i kie 
runku. Jak  dotąd, podawać będziemy również niewydane listy, rękopisy i pam iętniki znakomitych 
osobistości, udzielane nam z pryw atnych zbiorów. Z działu tego między innemi umieścić zamierza­
my w dalszym ciągu Wyjątki z pamiętników Ignacego Oomejkł; studyum Michała 
Wiszniewskiego, przeznaczone do historyi literatury i nader cenny rękopis Józeta Gołuchowskiego. 
N ieprzestają też Oyć współpracownikami naszymi w tym zakresie Kajetan K raszew ski, oraz Dr. 
Antoni J., k tóry  nam przyrzekł Opia zabytków rzeźby i malarstwa w świątyniach 
podolskich, oraz X teki autograrówi korespondencyę X. St. Chołoniewskiego. Z artyku 
łów odmiennej treści da jem y: Hzecz o malarstwie włoskiem hr. W ojciecha Dzieduszy- 
ckiego, dalszą l*odróż w głąb Islandyi J. Podlew skiego, autora obrazów z 14rainy 
edredonów, powieść J. Jerlicza: X kroniki wiejskiego dworu. — Podawać również 
będziemy Pogadanki w związku z MLwestyonaryuszem Kroniki Rodzinnej, rozpo­
czętym od lat kilku, oraz korespondeneye sta łe : z Paryża pani Seweryny Duchińskiej, z Londynu 
M'ss Rigss i z innych znaczniejszych miast europejskich.

Jako  dodatek bezpłatny dla prenum eratorów dajemy Pamętnik z 13 *8 r. Hr. 
Peliksa -Łubieńskiego. Dla prenum eratorów zaś zupełnie nowych dodajemy także bezpła­
tnie do wyboru jeden z dodatków z lat przeszłych, to  jest: Pamiętniki Sabiny z Gost­
kowskich Grzegorzewskiej, Pamiętnik Haryi Weulówny, lub Przygody księ­
cia Marcina Lubomirskiego.

Oprócz tego zaś dla wszystkich po cenach zniżonych możemy oddać wymienione obecnie 
na okładce „K roniki“ książki, pożądane w bibliotekach domowych. (408)

Prenumerata wynosi:
w W ARSZAW IE rocznie rs. •* — na pocztę w kraju i za granicą rs. 5 ,  to jest w Ga'icyi złr. 0, 

a w Księstwie Poznańskiem marek I O  — stosownie do tego półrocza i kwartalna.
Przesyłki pieniężne adresować najlepiej wprost do R adakcyi: Warszawa, ulica Ma­

zowiecka Mr. IO.

Wywóz
win węgierskich dóbr z wszystkich okolic 
górskich. B aryłka pocztowa [5 kgi.) najlepszego 
gatunku od 2 złr. 40 ct. do 6 złr. HO ct., koniak 
wyborny 6 złr. 50 cnt. do każdej s ta c ji poczto­
wej. P rzy  winach w beczkach od 30 do 700 li­
trów odpowiednie ceny. Cenniki darmo. ^340-3-4)

EDUARD HORVATH, handel win 
w W erschetz  (w Węgrzech).

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą  przez użvcie R urek  zwanych

FUMIGATEUR ESPIG
DUSZNOŚĆ —  KASZLU —  KATARY —  NEWRALG1JE —  w  Paryżu  : sprzedaż 

h u r t o w a  ./. E sp ic . Illicit S t-L n z n r e .  SO ; W K r a k o w ie  : w  a p te k ac h  
PP. W iszniewskiego  i Redyku. — W y m a g a ć  p o d p is u  j a k  o b o k  na każde  i rur<-»

(454 1-18)

Tylko za O  złr. w. a.

200.000
złr. do wygrania.

1 /  r o k u  P R O X I 1 2 M Y
\  )  f  I  ■( całe 4 1/, złr. w. a.

^  '  ' — J  - Y  połówki 2*/, złr. w. a.
GŁÓWNA WYGRANA '

i 50 centów stempel.

złr. 1 5 0 . 0 0 0  w.
C ią y n itn ie  /  m a r c a !

na nowe 3%
losy kredytowe ziemskie

tylko złr. t 1/, i 50 ct. stempel.
0 9 ^  GŁÓWNA WYGRANA ^ H i  (457-1-2)

złr. 5 0 . 0 0 0  W .  a.
wm Ciągnienie 5 marca. \m  

Promesa na cały los 1864 r. i na los kredytowy ziemski razem tylko
6 złr.

W ciągnieniu 3yt losów kredytowych ziemskich odbytem 15 lutego b. r. padła 
główna wygrana 50.000 złr. na w ydaną przez nas promesę serya 1241 Nr. 38, 
następnie w ygrana 2C00 złr. na w ydaną przez nas promesę serya 3690 Nr. 2.

WECHSELSTUBEN AKTIEN-GESELLSCHAFT

.MERCUR1'W o l l z e i l e  IO . j j 1 i t r o b c l g a s i e  t .

I

I

Czcionkami Drukarni „Czasu*.

J. Pserhofer
apteka w Wiedniu,

I.9 Sing-erstrasse Mr. 15,
„zum  goldenen Reichsapfel“ .

H 1 G 1 I Ł H I  < X Y N X C X Ą ('K  H R K W ,  dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n i w e r s a ł -
n r  m l ,  zasłngują najsłuszniej na tę  ostatnią nazw ę, gdyż istotnie je s t wiele osób, którym

te pigułki znakomicie pomogły.
Od kilkudziesięciu la t są te  pigułki ogólnie kupowane i przez wielu lekarzy przepi­

syw ane, a niezawodnie mało je s t roazin , gdzieby ten znakom ity środek domowy nie był 
na podor.d/.iu.

Pigułki te  kosztują: I p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  3 1  c t .  1  z w ó j  z 0  p u ­
d e ł k a m i  1 z ł r .  5  c t . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z ł r .  I O  c t .

Za poprze,iniem wysianiem gotęw ki kosztuje opłatnie 1 zwój p igu łek l złr. 25 centów, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 3 zwoje 3 złr. 35 cnt. 4 zwoje 4 złr. 40 cnt., 5 zwojów 5 ztr. 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 cnt. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się).

Uprasza się , wyraźnie „ 1  Pserhofera pigułki czyszczące krew"
zażądać i na to ukazać, zo napis wieizchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J -  P I K U -  

H O  I ' l l  11 w Ś M P  C X K H H  O I K J  “W  barwie jak w opisie użycia.

Balsam na odmrożenia p rzes jłk ą  65 centów.

8 0 a z babki zaostrzonej, m wi S £ 2 Ł  t e w kaszlowi kurczowemu 
Amerykańska maść gośćcowa, i jo centów.
Proszek przeciw poceniu nóg, S V c e L 50 centów’z oplatn§ p,ZP8>ł
Balsam na wole, 1 flaszeozka 40 cnt., z opłatną przesyłką 64 cnt.

Esencya życia (krople praskie) 1 flaszeczka 22 centy.

Angielski cudowny balsam, 1 flższeczka (O CLt. mała flaszeczka 12 ct. 

Proszek fiakierski na kaszel icd. 1 pudełko 35 cn t., z opłatną przesyłką 60 ct.

Pom ada tannochininowa “ lep,,y 4rod’k d0 poro“u wl”
P l o c ł o r  u n iu iO P C h ln lf  P r o f - S t e u d l a ,  środek domowy na ranę, wrzody i t. p, 
I I d o l e I U I I I w i o l  d d l l l j  j  słoik 50 cnt., z opłatną przesyłką 75 c n t

Uniwersalna sól przeczyszczająca środek domowy na wszelkie następ­
stwa złego trawienia. 1 paczka 1 złr.
Oprócz wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackich dzien­

nikach ogłaszane krajo e i zagraniczne apteczne szczególności, nieznajdujące się zaś na 
składzie sprowadzone będą na żądanie punktualnie i najtaniej.

R o z s y ł k i  p o c i i o w e  jaknajspieszniej za gotów kę, większe zamówienia także 
za zaliczką naleźytości.
Z a  p o p r z c d n l e i u  w y s ł a n i e m  g o t ó w k i ,  n a j l e p i e j  p u e k a i e m  p o c z t o ­
w y m ,  p o r t o  z n a c z n i e  t a ń s z e  n i ż  z a  z a l i c z k ą .  (338- 2-12)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo­
kre, zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje 4 złr. w. a ., przy zaku- 
pnie naraz H i  korcy dodaje się korzec bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. Bulsiewicz, 
skład nasion w Bochni. (373-3-30)

Z dniem 1 października z. r,
otwartą zo sta ła  w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy S ław kow sk iej pod L. 6, na 

I. piętrze,

K U C H I I l
domowa

z charakterem czysto  prywatnym. —  
W pięknie urządzonych salonach w y­
dają) s ię  śn iadania, obiady i kolacye  
czysto , zd row o sm aczn ie  
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (370-3 )

J ó z e fa  H orn .

OBWIESZCZENIE.
L. 822. (403 2-3)

W celu odlania w przedsiębiorstwo 
b u d o w y  m a c h  ii d w u p i ę ­
t r o w e g o  n a  p o m i e s z c z e ­
n i e  R z e s z o w s k i e j  R a s y  
O S Z C Z ę d n o Ś C i ,  według planów 
przez Magitrat zatwierdzony* h odbę 
daie się w Urzędzie tutejszym d n i a  
3  m a r c a  1 8 9 0  r .  od godziny 
3 do godziny 6 po południu, rozpra­
wa ofertowa i licyiacyjna

Cena wywoła,ma wynosi 45.000 złr 
wadyum 4.500 złr.

Plany i kosztorysy budowy, rudzież 
warunki licytacyjoe, przeglądać możni 
w Magistracie przed terminem

M ag istra t m iasta .
R z e s z ó w ,  dnia 8 lutego 1890 r.

D r Zbyszewski m. p.

Owies do siewu
w najlepszym gatunku — rozsyła w każdej ilości 
za zaliczką J .  B .  R r i t w e r  w P o d g ó r z u .
w R ynku pod Nr. 3. ^315 4-8)

Na żądanie posyłam próbki opłatnie.

| |  « |  400 eetnarów metrycz. 
jest do sprzedania. — 

Informacye pod lit. X . X . poste restante 
K o g  u n i H o  w I c e  pod T a r n o w e m .

(448-2 3)

Handel hurtowny win,
w Galicy i bardzo dobrze znany, po­
szukuje dla K r a k o w a  i  o k o l i ­
c y ,  w danym razie dla całej Gali- 

cyi, zdolnego ajenta. 
Ubiegający się, którzy w tym dzia 

le już korzystnie byli czynni, zechcą 
swe oferty nadesłać do Wilhelma 
B reitm ayera, właściciela hotelu we 
L w o w i e .  (449 2-3)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (155 29 )

z  B e r g e n
7. przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty Wiszniewski.

OGNIOTRWAŁE żelazne
k a § e t b ]

do przyśrubowania, tudzież 
u żywane  i notce, ogniotrwałe

M X S 1  1
.1

ma najtaniej na sprzedaż (26 89-)
S . B e r g e r ,  Wien, Braunerstr. 10.

y tylko zo n id io t • iWicy" 1

Cierpiącym aa podagrę i reu­
matyzm poleca się prawdziwy

U )
PainrE xp e  11 er
■ „ k o tw io ą " ,  jako bardzo 
drntaosay Ir odek doaewy.

O, aakfda prawie we wiiyttkieh aptekach!’O

%
1i
*
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki 

PM* B a r o n o w ą  X. Y. Z.
tom I. 8o. —  Cena 2  złr. 4 0  cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. —  List II. Rosyanie w War­
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

Oo nabycia we wizyitkleli księgarniach.
Nakład księgarni Źupańskiego i Heumanna w Krakowie.

m
m
m
*m
m

i
mim

100 wagonów sosnowego i jodłowego materyału ciętego
w lozm aitej grub* ści

p o s z u k u j e  s i ę  d o  k u p n a
za gotówkę w sposób po sob.e idącej dostawy.

Oferty pod B .  3 5 1 5  przjjm uje l iw « lo l f  M o s s e  w W r o c ł a w i u .  (150-2-2)

I
Najlepszemi pudrami na twarz

są

Ł e l c l i n e r a  U n i t e  p n d r y
i

Leichnera hermelinowe ( t łus te )  pudry.
Tych słynnych wyrobów używ ają z upodobaniem w najwyższych kołach i najpierw- 

sze artystki. Nadają tw arzy młodociano piękne, kwitnące wyglądanie, tkw ią nieznacznie 
i niedawno dopiero otrzymały znów złoty medal w Melbourne. Do nabycia we fabryce: 
w B e r l i n i e ,  S c h l i t z e n s t r a g a e  M r. 31. i we w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  p a c h n i -  
d e ł .  T y l k o  p r a w d z i w e  w  z a m k n i ę t y c h  p u d e ł k a c h ,  n a  k t ó r y c h  s p o ­
d z i e  w y d r u k o w a n ą  J e s t  f i r m a  I z n a k  o c h r o n n y .  Należy żądać zaw sze: 
L e i c h n e r a  p u d r ó w  t ł u s t y c h .  (145-5-6j

L I a i r h n n r  p a r f u m e r - c h e m i k ,
.  L .C I0 I I I IOI  , kr. belg. dostawca nadwor. teatrów.

C. k. J.Mr.lna Oyrakoja austryaokioh kolei paAitwowyoh. 
W Y C I Ą G  X  B O Z H i i i D C  J  A Z D  I

^ażny od 1 października 1889 r.
Odjazd z Krakowa (I*odgdrza)i

6-15 rano z Krakowa ikol. K. Lud.)jdoOświęcima, 
6 35 „ „ Podaró- » Płaszowa
T-47 „ „ Podgórza-Bonarki

9-18 „ „ Krakowa /kol. Półn.)
9-31 „ „ Podgórza-Płaszowa
9-58 .  „ Podgórza-Bonarki

ł ’44 popoł. z Podgórza-Płaszowa
3-01 „ ,  Podgórza-Bonarki
7-13 wiecz. ,  Krakowa (kol. Półn.)
7-28 „ „ Podgórza-Płaszowa
7-50 „  „  Podgórza-Bonarki

O d j a z d  i  T a r n o w a  <■
4-56 rano do Suchy, Żywca, Orłowa.
9-52 „ „ Chyrówa, Stryja.
2-39 popołud do Chyrowa, Stryja, Orłowa.

Wrocławia, 
Wiednia, 

do Żywoa, 
Zwardonia, 

Biały, Wiedn., 
Now. Sącza, 

Orłowa, Chy­
rowa. Stryja, 

do
Oświęcima. 

i do Żywca, 
N. Sącza. Chy- 

‘ rowa, Stryja.

P r z y j a z d  d o  K r a k o w a  ( P o d g ó r z a ) !
5 42 rano do Podgórza-Bonarki j ze Stryja,
5-56 „ „ Podgórza-Płaszowa ! Chyrowa,
6*20 „ „ Krakowa (kol. Półn.)1 Now. Sącza

10-19 „ „ Podgórza-Bonarki l ,e
10-31 ,  s Podgórza-Płaszowa (

ze Stryja, 
Chyrowa, 

Now. Sącza 
Żywca, Bi&łc '■ f 

Wiednia

3-47 popoł. do Podgórza-Bonarki
4-21 „ „ Krakowa (k. Półn.)
413  * ,  Podgórza-Płaszowa

Podgórza-Bonarki j 
Podgórza-Płaszowa z Oświę ia ś  
Krakowa (k.K.Lud''

9-05 wiecz.
91 6  „
9-38 ,

P r z y j a z d  d o  T a r n ó w ■■
12-15 w nocy ze Stryja, Chyrowa.
11-12 przedpołud. ze Stryja. Chyrowa, Orłów , 

7-40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa.
Czas nodany ieat wedlcg  zegaru peszteńskiego.  (2511 75 )

Rządca Drukarni Józef Łakocimki,


